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niemcnoglosilumoratorium.
Nowa niespodzianka osłabia szanse konfereneil londyńskiej-

(Telefonem od własnego korespondenta).
Berlin, 9. 6. Dziś zostanie urzędownie

ogłoszone zawieszenie płatności wszel
kich długów zagranicznych, które zacią
gnęła Rzesza przed 15 lipca 1931 r.

Wyłączone są z pod zawieszenia tylko
zobowiązania krótkoterminowe objęte
umową, tak zwany Stilłhalteabkommen.

Moratorjum niemieckie przedstawia
się następująco: Zawieszenie płatności
rozpoczyna się z dniem 1 lipca. W dniu

tym Bank Rzeszy ma zamiar zapłacić
resztę kredytu redyskontowego w wyso
kości 45 miłjonów dolarów.

Ponieważ całkowity zapas dewiz Ban
ku Rzeszy w dniu 31 maja wynosił 449,3
miłjonów marek i ponieważ kredyt 45

miłjonów dolarów papierowych równa

się obecnie 157 miljonom marek, więc
ogólny zapas dewiz spadnie do granicy
przy której zrozumiałym się staje krzyk
Niemiec: ,,Non possumus" — nie może
m y płacić.

Ustawa o zawieszeniu płatności zo
bowiązali zagranicznych przewiduje, że

wszelkie raty, procenty, udział w zy
skach, czynsze dzierżawne, hipoteki i

inne zapadające płatności mają być
przez wierzycieli skierowane w markach

do specjalnej kasy konwersyjnej. Kasa

ta przekaże należności w porozumieniu
z Bankiem Rzeszy w chwili, gdy Bank

ten będzie posiadać dewizy.
Komentarze berlińskie twierdzą, że

zawieszenie transferu jest tylko chwilo
we i że Niemcy dołożą starań, aby
wznowić płatność.

Ogłoszenie moratorjum na trzy dni

przed konferencją ekonomiczną w Lon
dynie może wywrzeć taki skutek, jak
nagłe odstąpienie dolara od parytetu zło-
ta na zarządzenie prez. Roosevelta w

przeddzień jego narad z Herriotem i

Mac Donaldem.

Gdańska dyrekcja kolejowa ma być
przeniesiona do Torunia.

Warszawa, 9. 6. (tel. wł.) W pismach
rządowych pojawiła się wiadomość w

myśl której władze centralne postanowi
ły przed dworna dniami ostatecznie

przenieść dyrekcję kolejową z Gdańska
do Torunia. Ze względu na roboty tech
niczne, które muszą być przeprowadzo
ne dla pomieszczenia nietylko. biur dy
rekcji ale i jej personelu, przeniesienie
nierychło nastąpi.

Dymisja gabinetu hiszpańskiego.
(Telefonem od własnego korespondenta).

Berlin, 9. 6. Z Madrytu donoszą, że

prezydent republiki hiszpańskiej przy
jął dymisję gabinetu Azany. St. Ro.

Oświadczenie min. Becka.

Kwy%ygLigi Mamdóm i lego następstwa.
Warszawa, 9. 6. (PAT) P. minister spr.

zagi'. Beck, do którego- zwróciliśmy się
z zapytaniem o stanowisko rządu Rze
czypospolitej wobec parafowanego pak
tu czterech, oświadczył;

Podany do publicznej wiadomości
tekst projektu czterech mocarstw, para
fowany dnia 7 bm, w Rzymie zawiera

postanowienia dość ogólnikowe różnią

ce się znacznie od pierwotnego projektu.
Niemniej przeto historja negocjacyj w

sprawie paktu i niektóre fragmenty o-

becnego tekstu stwarzają konieczność

pewnych precyzyj.
Frzedewszystkiem wyjaśnić należy,

że żadne postanowienia, powzięte na

podstawie tego paktu, które dotyczyłyby
bezpośrednio lub pośrednio interesów

państwa polskiego nie będą m iały dla

rządu polskiego w żadnym wypadku
mocy obowiązującej.

Rząd polski nie przyjął żadnych zobo-

wiązań co do jakiejkolwiek współpracy
z blokiem czterech państw jako orga
nem międzynarodowym. Stanowisko

rządu w tej dziedzinie było w odpowie
dnim czasie jasno sformułowane.

Wejście w życie paktu czterech otwo

rzyło faktyczny kryzys w dziedzinie or
ganizacji Ligi Narodów,

Rząd polski zajmie w odpowiedniej
chwili stanowisko w tej sprawie. Już

dziś jednak stwierdzić należy, że decyzje
i postanowienia Rady Ligi Narodów i jej
organów mogą mieć moc obowiązującą
jedynie przy ścisłem respektowaniu lite-

ry ducha paktu Ligi Narodów. W razie

jakichkolwiek niejasności w funkcjono
waniu Rady Ligi, rząd polski byłby zmu
szony zarezerwować sobie całkowicie

wolną rękę.

,.Qszustwo czterech mocarstw".
Pakt i-ch jest jedynie aktem hipokryzji,

Londyn, 9. 6. (PAT) ,,Evening Stan-

dari<, w artykule, zatytułowanym ,,0-
szustwo czterech mocarstw" poddaje
parafowany pakt czterch druzgocącej
krytyce, podkreślając, że międzynarodo
wa komedja paktu czterech mocarstw

osiągnęła wczoraj swój szczyt. Projekt
obecny nie tylko został unieszkodliwio
ny, ale i pozbawiony znaczenia. Nie zo
bowiązuje on nikogo i do niczego. Jest

jedynie aktem hipokryzji. Kierownicy
czterech narodó-w 'udają, że zrobili coś,
czego w istocie nie uczynili dotąd dla

sprawy pokoju. Jednakże nie jesteśmy
ani na krok bliżej do pokoju, jak przed
wyjazdem Mac Donalda do Genewy.

,,Pakt czterech Jest
wogóle niczem".

Paryż, 9. 6. (PAT) ,,La Populaire"
bagatelizuje- znacze-nie p aktu czterech

twierdząc, że porozumienie- to nie przy
nosi żadnych nowych gwarancyj prze
ciwko wojnie, jak również nie kryje w

sobie groźby hegemonji czterech wiel
kich mocarstw w Europie. Zdaniem ,,La
Populaire", pakt czterech jest wogóie
niezern, a. Mussołinie-mu nale-ży pozosta
wić dziecinne przeświadczenie, że rze
czywiście zainicjował wielkie dzieło.

Narjanna uspokaja Mała Eufenftę.
Paryż, 9. 6.. (PAT) Dziś minister spr.

zagr. Paul-Boncour.wysłał, do Bukaresz
tu, Pragi i Białogrodu listy, w których
potwierdza ustne oświadcze-nie, złożone

państwom Małej Ententy w Genewie, do
tyczące zapewnienia i gwarancji rządu
franęuskiego w związku z paktem czte
rem..

Nowy biskup przemyski.
Kraków, 8. 6. (tel. wł.) Według' krą

żących tu pogłosek biskupem diecezji
przemyskiej ma zostać ks. Teofil Skal
ski, były proboszcz parafji św. Aleksan
dra w Kijowie.

Pod naciskiem hitlerowców ustąpił
prezydent kościoła ewangelickiego
(Telefonem od własnego korespondenta).

Berlin, 9. 6. Dr. Kapłer prezydent
unijnego kościoła ewangelickiego, któ
ry przyczynił się walnie do obrania

Bodelschwingha biskupem Rzeszy, ustą
pił ze swego stanowiska, Powodem dy
m isji jest jakoby zły stan zdrowia,
Wszystko jednak wskazuje, że został on

zmuszony cfo dymisji przez narodowych
socjalistów, ponieważ działalnością swą
uniemożliwił pastorowi Mullerowi o-

siagnięcie stanowiska biskupa Rzeszy.
St. Bo.

Wybuch prochowni japońskiej.
22 osób zabitych.

Tokio, 9. 6. (PAT) Dotychczas jeszcze
nie zdołano dokładnie ocenić rdzmiarów

strat, spowodowanych przez wybuch
prochowni w Kamamatsa. Nie jest rów
nież dokładnie znana ilość ofiar ludz
kich. Wiadomo jedynie, że eksplozja
zniszczyła przeszło 50 samolotów, trzy

r, składy amunicji, magazyn prochu, zbior
niki benzyny oraz liczne zabudowania

publiczne. Odnaleziono zwłoki 22 osób.

Według wyników dotychczasowego do
chodzenia, katastrofa nastąpiła na sku
tek nieostrożnego wyładowywania bomb

lotniczych.

Polsko-sowieckie układy handlowe
Warszawa, 9. 6. (Tel. wł.) . Dziś przy

jadzie do Polski naczelny dyrektor
,,Sowpołtorgu" w Moskwie inż. Ziabic-

ki, który przeprowadzi z naszemi sfe
rami przemysłowemi szereg rozmów na

temat planu importowego.

Podpisanie paktu 4-ch w Rzymie.

Niemcy widzą w pakcie możliwość rewizji' traktatów, Włochy pragnęłyby dokonać
rewizji kosztem innych i w tem zgodni są z Niemcami, Mac Donald widzi w pakcie
środek rehabiiitacj Hitlera wobec Izby Gmin, a Francja dała dowód słabości i za

ślepienia.



Str. 2. ,,D Z IE NN IK BYDGOSKI'*. robota. d ni* TO czerwca 1933r. Nr. 132.

Odroczenie obrad genewskich do 3 lipca.
Jednomyślność w sprawie jawności wydatków wojskowych.

Delegat Dapcnji atakuje londyński traktat morski.
Genewa, 9. 6. (PAT). Komisja głów

na konferencji rozbrojeniowej zakoń
czyła pierwsze czytanie projektu kon
wencji i odroczyła się do 3 lipca.

Na początku posiedzenia przewodni
czący poinformował komisję o decy
zjach, powziętych wczoraj przez prezy
dium. Zostały one przyjęte do wiado
mości bez dyskusji. Następnie komisja
dokończyła dyskusję na temat ograni
czenia wydatków wojskowych. Do gło
sów przedstawicieli Francji, Polski,
Belgji i Małej Ententy, którzy wczoraj
wypowiedzieli się za ograniczeniem
wydatków wojskowych, przyłączyli się
dziś delegaci Szwecji, Hiszpanji i Nor*

wegji, natomiast delegat japoński, uwa
żając wprawdzie ograniczenia za po
żądane, był zdania, że natychmiastowa
ich realizacja nie jest możliwa. Prze
ciw ograniczeniu wydatków wojsko
wych wypowiedział się także delegat
Włoch. Obaj natomiast zgodzili się na

zasadę jawności wydatków.
W konkluzji debaty sprawozdawca

stwierdził, że komisja jednomyślnie
wypowiedziała się za jawnością wydat
ków. Co się zaś tyczy ograniczeń wy
datków, to byłoby pożądane, aby prze
wodniczący nawiązał rokowania z dele
gacjami, celem szukania kompromisu.

Odpowiednia rezolucja została przez
komisję przyjęta.

Zkolei komisja zajęła się kwestją za
leconego przez prezydjum przyjęcia pro
jektu brytyjskiego jako podstawy kon
wencji, bez. przesądzania poprawek i

propozycyj, które będą mogły być przed
stawione w cłrugiem czytaniu.

Delegat francuski oświadczył, że

Francja w każdym razie nie mogłaby
się zgodzić na konwencję, któraby
nie obejmowała zasady ograniczenia i

kontroli fabrykacji i.handlu broni oraz

wydatków wojskowych.
Kilku innych delegatów zgłosiło za

strzeżenia co.do poprawek, które będą
mogły być zgłoszone w drugiem czyta
niu. Z temi zastrzeżeniami propozycja
prezydjum została przyjęta.

Następnie dość niespodziewanie dele
gat japoński wygłosił dłuższe expose w

sprawie bombardowania powietrznego,
zaznaczając, że nie mógł tego uczynić
w czasie dyskusji nad tą sprawą.* O-

swiadczył on, że Japonja mogłaby się
zgodzić na zakaz bombardowania po
wietrznego tylko pod warunkiem znie
sienia okrętów-awio-matek oraz zawar
cia układu, zapobiegającego używania
samolotów cywilnych dla celów wojen
nych. Japonja, jako kraj wyspiarski,
,iest narażona na poważne niebezpie
czeństwo ataku ze strony samolotów,
startujących z awio-matek i zmuszona

jest liczyć się z tą groźbą naruszenia

zakazu bombardowania powietrznego.
Przy tej okazji delegat japoński ponow
nie zaatakował londyński traktat mor

ski, oświadczając, że wywołał on nie
ufność i zmniejszenie poczucia bezpie
czeństwa.

To wystąpienie delegata japońskiego
zmusiło do odbycia dodatkowego po
siedzenia, gdyż delegaci W ielkiej' Bry-
tanji i Stanów Zjednoczo'nych chcieli

natychmiast odpowiedzieć delegatowi

Japonji, przeciwstawiając się jego wy
wodom. Przewodniczący Henderson ze

swej strony, jako jeden z autorów
traktatu londyńskiego, oświadczył, że
nie może się zgodzić na krytykę dele
gata japońskiego.

Po tej debacie komisja odroczyła się
do 3 lipca.

Czy czasem nie kosztem urzędników?
Zagadkowy stosunek prem jera Jądrzejewicza

do rektorów uniwersyteckich.
Warszawa, 9, 6. (M, wł.) Wczoraj

premjer Jędrzejewicz był przyjęty na

Zamku przez Pana Prezydenta, któremu

złożył relację o bieżących pracach rzą
du. W związku z tą wizytą premjera
rozeszła się pogłoska, iż w najbliższych
dniach ustąpić ma ze swego stanowiska
minister Spraw Wewn. p. Pieracki. Jako

następca wymieniany jest, wiceminister

MSW p. DołanOWski.
Jak wiadomo, dotychczasowy m ini

ster MSW p. Pieracki rozpoczął bardzo

rychło urlop wypoczynkowy, z którego
już niema powrócić do ministerstwa. Na

posiedzeniu kom itetu ekonom. Rady Mi
nistrów, które się. odbyło w godzinach
popołudniowych, omawiano sprawy go
spodarcze. Przewodniczył premjer Ję
drzejewicz.

Jak się dowiadujemy na. posiedzeniu
tern omawiana była ni. i . sprawa ewen
tualnej dalszej redukcji budżetu1: w

związku z ciężką sytuacją, jaka się wy
tworzyła w ostatnich dniach Pi/n pre
z'. djuiii Rady Ministrów ma hyc I'owo-,
lana do życia specjal'na komisja, Ithm r

ma podjąć prace nad wyszukaniem ,spo
sobów dalszej obniżki budżetu.

Pisma sanacyjne'podkreślają 41a'U
spokojenia opinji publicznej, iż całe po
siedzenie Rady Ministrów miało wyłącz
nie charakter dyskusyjny..

Omawiana również była sprawa dal
szej emisji bonów skarbowych, która
ma nastąpić w najbliższym czasie. Nie
zależnie od tego wypuszczona będzie we

wrześniu zapowiedziana przez m inistra
skarbu p. Zawadzkiego pożyczka we
wnętrzna w sumie 100 milj, zł na cele

inwestycyjne.
Pewnem odciążeniem dla uginające

go się pod ogromem wydatków budżetu

będzie ta okoliczność, iż Polska nie za
płaci przypadającej na dzień 15 bm. ra
ty długów wojennych;

Pozatem prasa warszawska żywo ko
mentuje politykę premjera i ministra

oświaty wobec nowoobranych rektorów.
Jak wiadomo, nie zostali zatwier'dzeni

rektorzy warszawskiego uniwersytetu i

politechniki lwowskiej. W kołach, zbli
żonych'' do sanacji utrzymują, iż; itćffłe-1

łasceybunistrą są rów'nież nowoobrinii

rektorzy uniw'ersytetów poznańskiego i

krakowskiego.

Wyrok w sensacyjnym procesie
o tragiczny zabieg chirurgiczny.

Warszawa, 8. 6. (tel. wł.) W emocjo
nującym procesie dwóch lekarzy, nie
szczęśliwych operatorów biustu inż. ś. p.
Ufnowskiej oczekiwano wyroku z wiel-
kiem zainteresowaniem, Sala sądow'a
była przepełniona publiczn'ością...Gubio
no się w domysłach na temat wyroku,
jaki zapadnie. Punkt ciężkości w tej
sprawie polegał na tem, że biegli - pro
fesorowie uniwersytetów nie ustałiii

wyraźnie, odpowiedzialności oskarżo
nych lekarzy. Zdania i opinje co do

przyczyny śmierci i związanej z tem od
powiedzialności oskarżonych były po
dzielone,..co ., obecnie.przy wyroku nie
zmiernie utrudniało sądowi rozstrzy
gnięcie tej sprawy.

O godz. 14 sąd ogłosił wyrok, uw'al
niający oskarżonych lekarzy od winy i

kary, albowiem sąd nie dopatrzył się w

ich postępo-waniu czynów, objętych ak
tem oskarżenia. Tem samem zostało od
dalone powództwo cywilne męża opero
w'anej i zmarłej inż, Ufnowskiej.

Mattern skraca trasa lotu.
Moskwa, 9. 6. (PAT) Otrzymano tu z

Now'osybirska następujące szczegóły
przymusowego lądowania lotnika Mat
terna.

Na skutek gęstej mgły i przeciekania
rurek doprowadzających paliwo do mo
toru lotnik wylądował na podmokłej łą
ce w osadzie Wiełowo. Przy lądowaniu
uległo uszkodzeniu podwozie i płaszczy,
zuy sterowe, Mattern wylądował w sta
nie bliskim utraty przytomności wsku
tek odurzenia ulatniającemi się gazami.
Wszelkich niezbędnych poprawek doko
nali miejscowi mechanicy i robotnicy
jeszcze przed przybyciem samolotu ra
towniczego z Nowosybirska. Burzliwa

jednak pogoda uniemożliwia dalszy lot

Matternowi. Wedle wskazówek barome-

irycznych, nie.będzie on mógł wystarto
wać przed godz.l w nocy według czasu

moskiewskiego. Wskutek wypadku Mat-
terń stracił przeszło półtorej doby, to też
zamierza on skrócić marszrutę, lecąc z

Czity wprost na Kamczatką, a stamtąd
do Ameryki. .

Załamanie sie dolara
na wszystkich giełdach.
Warszawa, 9. 6. Wczoraj na wszyst

kich giełdach zanotowano ponowne za
łamanie się kusu dolara, który pono
wnie zaczyna zniżkować. Na rynkach
międzynarodowych w godzinach ran
nych dolar kształtował się 7,38. W W ar
szawie, w obrotach międzybankowych
płacono za dolara 7.37. Bank Polski u-

trzymywjał się na poziomie 7,35.

W dalszym ciągu słabo utrzymuje się
złoto. Dolar złoty, przy kompletnym
braku zapotrzebowania waha się w gra
nicach 9,15, rubel złoty 4.56..

Dewizy na Londyn notow'ano wczoraj
30,16, dewizy na Berlin 207. Zaintereso
w'anie walutami b. nikłe. Tranzakcyj nie

dokonyw'ano prawie wcale.

,,Święto Morza'1
ma mieć szatę uroczysta.

Warszawa, dnia 9- 6. (Tel. wł.) . Mi
nister spraw wew'nętrznych wydał o-

kółnik do wszystkich wojewodów, w

którym przypomina, że w dniu 29 bm.

odbędzie się uroczysty obchód ,,Święta,
Morza". W zw'iązku z tem w'zyw'a m i
nister wszystkie władze mu podległe,
aby obchody te na całym terenie Rze
czypospolitej wypadły jak najokazalej.
W tym celu mają powstać komitety
powiatowe i w'ojewódzkie.

Rzad czechosłowacki otrzymał
pełnomocnictwa.

(Telefonem od własnego korespondenta),

Berlin, 9. 6. Parlament czechosło
wacki uchwalił ustawę o pełnomocnic
tw'ach dla rządu. St. Ro.

Otto Habsburg ogłosi się
królem Węgier.

Londyn, 8. 6. (PAT). ,,Daily Herald"
zamieszcza sensacyjną pogłoskę o za
mierzonej jakoby intronizacji Ottona w'

przyszłym tygodniu w Budapeszcie jako
króla w'ęgierskiego.

21-letni arej'-książę od'łecieć ma %rze
komo aeroplanem z Zurychu do- Buda
pesztu, gdzie będzie uroczyście pow'i
tany. Krok ten jest jakoby — jak twier
dzą pisma — aprobowany nietylko
przez ekscesarzową Zytę, ale również

przez czynniki węgierskie i w'łoskie.
!

Powódź w Hiszpanji.
Madryt, f). 6. (PAT). Prawie na ca

lem terytorium Hiszpanji od dłuższego
czasu panują ogromne ulewy, które spo
wodowały wylewy wielu rzek. Straty
rolnictwa trudno jeszcze w tej chwili

określić, są one jednak bardzo znaczne.

Uczczenie króla lana Sobieskiego.
Budapeszt, 9. 6. (PAT). W mieście

Gyór umieszczona będzie marm urowa

tablica pamiątkow'a dla uczczenia zw'y
cięstw'a króla Jana Sobieskiego nad
Turkami i. oswobodzenie Gyór.

Przyjazd wybitnego uczonego
do Polski.

Warszawa, 9. 6. (Teł. wł.) . W sobotę,
dnia 10 bm. przybędzie do Warszaw'y
prof. Laurent, najw'ybitniejszy bizanty-
nista doby obecnej, profesor Instytutu
Bizantyjskiego w Kadikoey pod Stam
bułem. Wygłosi on w Polsce kilka od
czytów'. Został on zaproszony przez
Polskie Tow. Filologiczne.

Ścisk i chaos w eterze.
(Telefonem od własnego korespondenta).

Berlin, 9. 6. Wczoraj w'ieczorem w

Lucernie rozbiła się światowa konfe
rencja stacyj radjowych. Na konferen
cji było obecnych 250-ciu przedsta
wicieli .

Ponieważ w ostatnich czasach przy
było 40 nowych stacyj radjowycłj na
stąpił w eterze taki tłok, że podział
czynności i przydział odpowiedniej dłu
gości fał okazał się dzięki egoizmowi
poszczególnych krajów niemożliwy.

St. Ro.

Gorkij umierający.
Moskwa, 9. 6. (PAT). W Moskwie krą

żą pogłoski o bardzo groźnej chorobie.

Maksyma Gorkija. Pisarz ma być u-

mierający.

Oskarżeni wycofują zeznania, składane w śledztwie.

Lwów, 9. 6. (PAT) Wczorajsza roz
prawa przeciwko terorystom ukraińskim

rozpoczęła się od pytania prokuratora,
skierowanego do oskarżonego Motyki,
który w dalszym ciągu zaprzecza
wszystkiemu, co oświadczył na rozpra
wie doraźnej przeciwko Daniłyszynowi
i towarzyszom. Oskarżony nie umie wy
jaśnić, dlaczego zeznania jego pokrywa
ły się z zeznaniami obu braci Biłąsów i

stw'ierdza, że podał fałszywie, jakoby
Biłaś pełnił funkcje komendanta grupy
O. U . N . w Drohobyczu. Zaprzecza rów
nież, że na policji oświadczył, że gotów
jest wydać całą organizację.

Oskarżony Jarosław Biłaś, brat stra
conego W. Biłasa, zaprzeczył rów
nież zeznaniom, złożonym w śledztwie,
%v których przyznał się do członkostwa

O. U. N . Oskarżony twierdzi, że rola

jego polegała m. i . na dostarczeniu bra
tu swojemu listu, w'zyw'ającego go do

dokonania napadu wraz z Daniłyszy-
nem. Następnie zeznawał oskarżony
Kossak, znany z rozprawy' doraźnej
przeciwko Daniłyszynowi i towarzy
szom. Oskarżony zaprzecza, jakoby na
leżał do OUN.

Po przesłuchaniu M arji Kowaluków'-

ny, córki grecko-katolickiego księdza,
która ukrywała oskarżonego Maszcza-

ka, nastąpiła przerwa, po której przy
stąpiono do postępowania dowodowego.
Pierwszy zeznawał komisarz policji
Stanisław Majewski, który wyjaśnił, że

oskarżony Kuspis był czynnym człon
kiem OUN. Na zakończenie zeznawał

Maksymiljan Petri nadkomisarz, naczel
nik urzędu śledczego we Lwowie;. Petri

podniósł z naciskiem, że wy.d.ał" rygory
styczne zarządzenia, aby dochodzenia to
czyły się ściśle w-edług przepisów, co by
ło respektowane. Na tem rozprawę od
roczono do dnia dzisiejszego.
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Paląca potrzeba.
Nowa salonka dla marsz. Piłsudskiego.

Z Częstochowy donoszą, że pociągiem
warszawskim przybył tam w piątek od
bywający pierwszą próbną jazdę nowo-

zbudowany dla marsz. Piłsudskiego sa
lonowy wagon kolejowy. Obserwacje
w czasie próbnej podróży czyniła spe
cjalna jadąca w tym wagonie salono
wym komisja wydziału mechanicznego
Dyrekcji Warszawskiej z inż. Gepertem
na czele.

Luksusowy wagon został w Często
chowie odczepiony od pociągu war
szawskiego, mógł więc być podziwiany
przez grono osób z pośród pasażerów
i personelu kolejowego. Wagon-salon-
ka wykonany został z drzewa palisan
drowego, urządzenie zaś wewnętrzne
salonu, gabinetu i sypialni pełne jest
wytwórczości, wygody i smaku. Poza
tem wag%n wyposażony jest w najnow
sze urządzenia techniczne, aparaty rad
iow'e i t, d.

Śmiercionośne promienie.
Frankfurt. (PAT.) ,,General Anzei-

ger" donosi, że Marconi pracuje obecnie
nad promieniami śmiercionośnemu

Podstawą ich są t. zw, mikrofale poni
żej 1 metra długości, otrzymywane przy
minimalnej energji emisyjnej, wyno
szącej około 30 watów. Fale te ogrze
wają powietrze w promieniu 1 metra do

takiej temperatury, w której giną
wszelkie żywe organizmy. Marconi

jednak nie wierzy w możliwość prak
tycznego zużytkowania tego wynalazku
już w najbliższym czasie.

Przebudowa kredytów
m iędzynarodowych.

Berlin, (PAT.) Z Waszyngtonu do
noszą, że w kolach, zbliżonych do Bia
łego Domu oświadczają, że Roosevelt

przygotowuje projekt utworzenia mię
dzynarodowej instytucji kredytowej,
której zadaniem ma być wspólna z ban
kam i wypłat międzynarodowych praca
nad przebudową kredytów międzynaro
dowych.

Pocisk karabinowy
przebije płyty pancerne.
Frankfurt. (PAT). Tutejszy ,,Gene

ral Anzeiger" donosi z Kopenhagi, że
w duńskiej fabryce amunicji pod firmą
Schulz i Larsen odbywają się obecnie

próby z nową amunicją karabinową o

wprost przewrotowem znaczeniu. Nowy
pocisk karabinowy ma mieć niesłycha
ną siłę. Przebija on grube płyty pan
cerne. Oznaczałoby to zupełne zrewo
lucjonizowanie fabrykacji nabojów, bo

nowy pocisk wymaga specjalnych luf.

Bandyta korsykański w więzieniu
Niezwykle krwawa przeszłość Andrzeja Spady. - Dyktował warunki.

Przejściowe zamroczenie umysłu, czy skrucha.

Najniebezpieczniejszy bandyta Kor(
syki, człowiek, którego nazwisko budzi
ło przerażenie i zgrozę, znajduje się już
od kilku dni w więzieniu. Andrzej
Spada, którego ludność wyspy nazywa
ła królem lasów, przebywa obecnie w

domu karnym w Ajaccio, gdzie stała

niegdyś kołyska Napoleona. W naj
bliższych dniach zostanie pod silną
eskortą sprowadzony do Paryża. Tym
czasem aż

100 żandarmów pilnuje okolicy
więzienia,

z obawy, że resztki rozbitej bandy mo
gą napaść na Ajaccio, by uwolnić swe
go wodza.

Wiadomość o uwięzieniu Spady
przyjmowano początkowo z niedowie
rzaniem. Pamiętano bowiem żywo, że
temu zbrodniarzowi udało się uciec z

rąk wielkiej ekspedycji karnej.

składającej się z 500 żandarmów, 300

policjantów i wojskowego oddziału

technicznego.
Spadzie udawało się zawsze umknąć

i scho-wać się w jakiejś niedostępnej
kryjówce.

Rywral Spady, osławiony Ronianetti
został zastrzelony przez żandarmów,
jego trzej braci-a zostali ujęci. On tylko
jeden poz-ostał zwycięskim i nieuchwyt
nym ,,królem lasów". Od tego czasu

Spada ukrywał się w lasach i górach.
Wkońcu jednak znudził mu się widocz
nie tryb życia bandyty (pracował już w'

tym zawodzie 12 lat). Wysłał więc dwu

swych zaufanych do komendy żandar-

merji w Ajaccio, której oświadczył, że

pod pewnemi warunkami odda się w

ręce władz. Warunki te były jednak
nie do przyjęcia. Spada domagał się
bowiem gwarancji, że

nie zostanie skazany na śmierć,

ponadto żądał zwolnienia obu swycli
braci oraz podarowania kochance do
mu herszta bandytów Romanettiego.
Ponieważ zaś dom ten został w czasie

ekspedycji karnej zupełnie zdemolowa
ny, Spada żądał przez swych wysłanni
ków, aby żandarmerja dom odrestau
rowała. W arunki te zostały oczywiście
odrzucone.

Przed kilkom a tygodniami zaszła na
gle w Spadzie jakaś dziwna zmiana.

Żandarmerja dowiedziała się, że nie
bezpieczny herszt bandytów

odwiedza często potajem nie kościół
w Ajaccio,

gdzie modli się bardzo żarliwie i spo
wiada się z swych zbrodni. Po spowie
dzi znikał jednak zawsze w lasach.
Dalsze docho-dzenia dały zdumiewające
rezultaty. Okazało się mianowicie, że

Spada zakrada się często nocami do

Copii, swego rodzinnego miasteczka i

tam na opustoszałym rynku
modli się przed statuą Najśw. Panny.
Potem zwykł był udawać się do domu

swych rodziców, który opuszczał dopie
ro przed świtem. Postanowiono więc
wykorzystać sytuację i schwytać krwa
wego bandytę. Wyznaczono do tego celu

200 żandarmów.

Obserwowano Spadę jak z wielkim kru
cyfiksem zawieszonym na szyi odpra
wiał conocną modlitwę pod świętą
statuą, a potem poszedł do domu rodzi
cielskiego. Natychmiast oto-czono dom
ze wszystkich stron

silnym kordonem żandarmerji i usta
wiono w pogotowiu dwanaście karabi

nów maszynowych.
Na komendę dowódcy oddziału, dano

salwę. Na progu ukazał się ojciec
Spady.

— Powiedz synowi, by wyszedł do
nas — rzekł komendant żandarmerji.

— Dobrze odparł spokojnie ojciec
bandyty.

Jak bardz-o obawiano się Spady,
świadczy fakt, że komendant nakazał

staremu, by syn jego wyszedł do żan
darmerji zupełnie nagi, tak, by nie

mógł przy sobie schować żadnej broni.
Po kilku minutach wyszedł z domu

Spa-da. Był zupełnie nagi, tylko na

piersi jego czerniał duży, ciężki krucy
fiks. Nie stawiając żadnego oporu od
dał się w ręce władz. Jak się okazuje
z dotychczasowych przesłuch-ań, Spada
nie jest przy zdrowych zmysłach. Jeśli
by to przypuszczenie okazało się praw-
dziwem, Spada, który ma na sumieniu
niezliczone morderstwa i zbro-dnie u-

niknąłby kai'y śmierci.

iah wygląda wejście na wystawę w Chicago.

lic krajów wzięło udział w światowej wystawie w Chi-cago, tyle chorągwi o barwach

danych państw łopoce wzdłuż dojazdu do wystawy. Ma to być imponują-cy i .fanta
styczny widok. Wystawa sarna powstała nad brzegami jeziora Michigan kosztem
26 milionów dolarów. Koszt ten miał być wiele w'yższy, bo plan wystawy zrodził su;
i zatwierdzony został w latach najwyższej koniunktury handlowej w Ameryce. W

miarę jednak pogarszania się sytuacji gospodarczej obcinano ten budżet wystawo
wy, że dziś reprezentuje on tylko pewien procent dawniejszych dumnych planów.
Ale mimo to wystawa przedstawia się podobno tak, jak jeszcze oko nic widziało
i ucho nie słyszało. W Chicago, jak wiadomo, skupiona jest największa ilość' Pola
ków w -calym obszarze Stanów Zjednoczonych. Dzięki Bogu, że ci m ają teraz za-

jęcie, i zarobek.

Marek Romański. (19

3*óityszatan
Powieść.

(Ciąg dalszy).
Przypomniał sobie kobietę, która,

przez omyłkę, weszła do jego pokoju,
przypomniał sobie czarne, ogniste oczy,
włosy koloru hebanu i lśniącą cerę bru
netki.

Czego mogła owa piękna kobieta szu
kać o tej porze w hotelu, u człowieka
o typowem japońskiem nazwisku? Czy
łączyła ich miłość? Dziwna byłaby to

para. Gorąca brunetka i zimny, do znu
dzenia opanowany, syn Wschodu. A

więc interesy? Dziwne to były interesy,
które nie mogły być załatwiane w in
nym terminie, tylko między dziesiątą, a

dwunastą w nocy... Jaka zagadka tkwi
ła w tem wszystkiem?

Snarski otworzył drzwi swego nume
ru i spojrzał na jasno oświetlony kory
tarz. Drzwi pokoju, oznaczone tabliczką
z numerem 288, znajdowały się tuż na
przeciw jego pokoju.

Były komisarz Scotland Yardu miał

właśnie zamknąć drzwi z powrotem,
gdy drzwi pokoju numeru 288 otworzy
ły się nagłe.

Ukazała się w nich piękna brunetka,
która nie rzuciwszy nawet jednego spoj
rzenia na Snarskiego, skierowała się do

Windy.
Za kobietą pojawiła sią w- drzwiach

postać mężczyzny, który ją wyprowa
dzał. Mężczyzna ten ubrany był w strój
wieczorowy, co nie zmieniało jednak
faktu, że skóra jego twarzy była żółta,
policzki wystające, a oczy nieco skośne.

Wzrok detektywa skrzyżował się ze

w zrokiem Japończyka. Przez długą
chwilę spoglądali na siebie w milczeniu.

Mężczyzna w pyjamie pochylił lekko

głowę.
— Dobrej nocy, mr. Yoshimura!... —

rzekł głosem, w którym drgała lekka

ironja.

Czarne oczy mężczyzny w wieczoro
wym stroju patrzały na niego nieru
chomo.

— Dobrej nocy, mr. Snarski!...

Na twa-rzy. Azjaty nie drgpął an i je

den muskuł. Była ona podobna do spo
kojnej tafli jeziora.

Drzwi obu pokoi zamknęły się wol
no — bardzo wolno...

ROZDZIAŁ XII.

Strzał w pokoju.
Nadkomisarz Szarecki zwykł był ma

wiać później do swych przyjaciół, iż by
ła to jedna z najcięższych nocy, jakie
przeżywał urząd śledczy.

Mord popełniony na osobie ambasa
dora barona Eryka van Bergen zbiegł
się z tajemniczem zabójstwem, którego
ofiarą padł znany w kołach towarzy
skich stolicy i ogromnie ceniony inży
nier Arnold Rylski.

Obie zbrodnie popełniono prawie o

tej samej godzinie, obie przedstawiały
się ogromnie tajemniczo.

Noc zapadła nad miastem i otuliła, je
czarnym woalem mroku, niosąc spokój,
ciszę i odpoczynek po dniu pełnym zno
ju. W urzędzie śledczym płonęły jednak
jasno światła w pokojach i gabinetach,
dźwięczały dzwonki telefonów, wrzała

gorączkowa, szarpiąca nerwy praca.

Sędzia śledczy od spraw szczególnej
wagi, Eustachy Barylski, pulchną ręką
przerzucał protokuły, zawierające ze
znania osób dotychczas przesłuchiwa
nych.

Naczelnik urzędu śledczego, nadko
misarz Szarecki spojrzał pytająco na

aspiranta Warmskiego, który wszedł
właśnie do gabinetu.

-

' Fred Fletcher,?.

Aspirant Warmski skinął potakująco
głową:

— W'rócił przed kwadransem do mie
szkania i wywiadowca Kielbik dorę
czył mu wezwanie.

- - I?
— Przyjął je zupełnie spokojnie, od

parł, że miał właśnie zamiar udać się
z własnej inicjatywy cło urzędu śledcze
go i że będzie tutaj w ciągu pół go
dziny.

— Albo też w ciągu owego czasu bę
dzie próbował ulotnić się, na kształt

kamfory.
Nadkomisarz Szarecki uśmiechnął

się:
— To jest zupełnie niemożliwe.

Fletcher znajduje się w tej chwili pod
naszą dyskretną, opieką.

Nastało znowu milczenie. Wskazówki

zegara posuwały się wolno, odmierza
jąc minuty, zapadające się w wiecz
ność.

Fred Fletcher ujął flakonik z wodą
kolońską, skropił nią sobie twarz po

go-leniu, poczem raz jeszcze obrzucił
badawczem spojrzeniem swą sylwetkę,
odbitą w dużem lustrze. Wśród swych
koleg'ów z klubu dziennikarzy zagra
nicznych słynął z tego, iż ubrany był
zawsze elegancko i bez zarzutu.

Korespondent ,,Universalu" wyjął, na
stępnie z kieszeni marynarki rewolwer
kalibru 6,35, wyładował go, przeliczył
kule poczem z powrotem założył ma
gazynek.

Nie miał czasu, by dokonać tego
wcześniej.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Zwierciadło żydowskie.

Los wychrztów i półwychrztów.
Wskutek różnych zarządzeń antyży

dowskich w Niemczech hitlerowskich
fala uciekinierów semickich z Nie
miec ciągle wzrasta. Prasa żydowska
wszystkich krajów, a w szczególności
w Polsce, nie poprzestaje na podawaniu
krótkich wiadomości dotyczących sy
tuacji żydóstwa w Niemczech, lećz w

siedmiomilowych artykułach i kore
spondencjach daje wyraz swemu Obu
rzeniu na antyżydowską działalność
Hitlera.

W ielu żydów niemieckich pogodziło
się już z.e swoim losem. Jedni zdra
dzili sprawę żydowską, oddając się na

usługi Hitlera, drudzy w trwodze i nie
cierpliw'ości wyczekują dalszego biegu
wypadków.

Szczególnie ciężką jest sytuacja tzw.

wychrztów i półwychrztów, którym
Hitler tak sarno odmawia praw i swo
bód obywatelskich jak żydom prawo
wiernym.

,,Moment" żydowski donosi, że masy
tych żydów powracają oficjalnie na ło
no swego wyznania i że rabini w Niem
czech są obecnie przeciążeni załatwia
niem koniecznych formalności.

Pismo to podaje, że,

,,w Niemczech poza 600 tys. żydów
zarządzenia Hitlera dotknęły wychrztów,
których tam jest około zniljona..."

Zadziwia olbrzymia cyfra wychrztów
w Niemczech. Hitler nie wierzy w ich

patrjotyzm niemiecki, którym wy-
ehrzty ciągle się szczycili, uważając ich
na równi z żydami prawowiernymi za

wrogów niemczyzny i zwykłych geszef
ciarzy . obłudników.

W Polsce wychrzty i półwychrzty
cieszą się szacunkiem i zaufaniem, da
leko większem niż Polacy - chrześcija
nie; często gęsto zajmują wysokie sta
nowiska urzędnicze i niejednokrotnie
nadają ton wielkiej polityce wewnętrz
nej i zagranicznej.

Największy czas, ażeby i w Polsce na
stąpiła rewizja pojęć co do wartości

moralnych intelektualnych i patrio
tycznych różnego typu wychrztów i

półwychrztów.

Niemiecka inteligencja żydowska
zapełnia fłssstrje.

Prasa niemiecka i żydowska donosi
o masowej emigracji niemieckiej inte
ligencji żydowskiej do Austrji.

W Wiedniu przebywają setki tych pi
sarzy i dziennikarzy, których prace w

Niemczech palono na stosach.

,,Moment" pisze, że

,,w Wiedniu znajdują się liczni po
wieściopisarkę żydowsko-niemieccy, któ
rzy uciekli z Niemiec. Dużo zakazanych
w Niemczech książek przesyła się do
Wiednia... Te książki można tam na
bywać za cenę kilku papierosów au
striackich..."

Czyż to nie znamienne, że bogaci i wy
kształceni żydzi emigrują do Austrji,
podczas gdy biedota i ciemnota żydow
ska hurmem pcha się do Polski?

Dalsze plany Hitlera

wzglądem żydów.
Żydowska Agencja Telegraficzna po

daje wiadomość z Insbruka, według
której osobistość, stojąca blisko kół

rządowych z grupy Hugenberga, miała

oświadczyć pewnemu dziennikarzowi

zagranicznemu:
,,— Żydzi, opuszczający Niemcy, po

stępują najstosowniej. Są możliwe wy
darzenia wszelkiego rodzaju, jakkolwiek
nazewnątrz wydaje się, że jest spokoj
nie. N ikt nie może wiedzieć, co oczeku
je żydów w Niemczech. Nie jest wyłą
czone n a w e t masowe wycięci'e żydów w

Niemczech. Jedno jest całkowicie pew
ne: w najbliższym czasie będą upańst
wowione wszystkie żydowskie wkłady
w bankach..."

Nie wdając się w ocenę powyższej
wiadomości, należy stwierdzić, że w o-

bczie Izraela strach i trwoga osiągnęły
punkt kulminacyjny. Świat przekonu
je się, że żyd prócz psa i karabina boi

się i — Hitlera.

Żydzi niemieccy
chcą ,,uszcząśliwić" Polską.

W Warszawie odbyła się w lokalu

Ogólno-polskiego zjednoczonego Komi

tetu żydowskiego dla w alki z prześla
dowaniami żydów w Niemczech konfe
rencja prasowa.

Konferencję zagaił prezes Polsko-

Palestyńskiej Izby Handlowej w W ar
szawie p. Lewite, który stwierdził, że

emigracja żydów z Niemiec do różnych
krajów dopiero teraz się rozpoczyna.
W najbliższym czasie będziemy świad
kam i niebywałego w dziejach żywioło
wego ruchu emigracyjnego żydów z

Niemiec. Jedynym krajem, który może

przyjąć tych wszystkich ludzi, to Pa
lestyna.

Ilość uciekinierów z Niemiec do Poi-

ski będzie się powiększać, m ó wi prezes
Lewite, i w najbliższych miesiącach
prawdopodobnie wynosić będzie 15 do
20 tys. osób.

Zadaniem Zjednoczonego Kom itetu

Żydowskiego będzie umożliwienie tym
ludziom osiedlenia się w Palestynie lub
danie możności zarobkowania w Polsce.

*

Ładna perspektywa. Żydzi chcą ma
sowo zalać Polskę, jakby ich tu było
mało. Interes państwa polskiego wy
maga stanowczego przeciwdziałania tej
masowej emigracji żydów niemieckich

do Polski. Czynniki odpowiedzialne za

losy państwa powinny sprawę tę wziąć
pod baczną rozwagę. Mają żydzi swą

Palestj nę, to niechżeż do niej emigru
ją, ale Polska nie jest i nie może być
dla nich krajem eksperymentów, ge
szeftów i wichrzeń. F.

Na plaiy chroni przed odparzeniem
UREN nOEJIRON

Drobne wiad
Foczta niemiecka zwolniła 2000 urzędni-

czek-mężatek. Miejsca ich zajęli mężczy
źni.

W kilku urzędach pocztowych w Berli
nie publiczność może korzystać z maszyn
do pisania (automatów), płacąc 10 fenigów
za 10 minut.

Wystawa ,,stulecia postępu" w Chicago
jest przedsiębiorstwem prywatnem, bez za
pomóg rządowych. Koszta wystawy obli
czają na 26 miljonów dolarów.

Oglądnięcie wszystkich eksponatów n a 
gromadzonych na wystawie chicagoskiej
zajmie sześć tygodni czasu, liczą-c po 10 go
dzin dziennie.

Tramwaje chicagoskie przewożą dzien
nie na teren wystawy 100 tysięcy osób.

Z GDYNI iWYBRZEŻA.
Kino ,,BAJKA". ,,Szampańska kom edja"

Cohn i Celly w Hollywood. Nadprogram: do
datki dźwiękowe Foxa i PAT'a.

W RAZIE WYPADKU TELEFONUJ:
Straż pożarna — teL 17-08 i 10-12 .

Pogotowie sanitarne — tel. 17-08.

Lekarz dyżurny — tel. 12-48.

MŁODZIEŻ NASZA - TO NASZA
PRZYSZŁOŚĆ!

W niedzielę, 11 bm. odbędzie się w Or
łowie Morskiem w domu kuracyjnym za
bawa taneczna. Dochód z tej zabawy prze
znaczony jest na obozy letnie dla harcerzy
i przysposobienia wojskowego kobiet.

PŁYNĄ DARY NA BAZYLIKĘ MORSKĄ.
Budową naszej Bazyliki Morskiej zain

teresował się nawet sz-czery przyjaciel Pol
ski a zwłaszcza Gdyni, kapitan angielski
mr. Loyd, który przysłał statkiem Połbrytu
,,Warszawa" z Londynu wspaniałą wielką
statuę Matki Boskiej.

KomiteK budowy Bazyliki, wyrażając
hojnemu ofiarodawcy swą wdzięczność za
mianował mr. Loyda honorowym człon
kiem Tow. Budowy Bazyliki Morskiej.
Tymczasowo statua Matki Boskiej ustawio
ną będzie w kościele Serca Jezusowego.

Jedna zaś z licznych wycieczek, zorgani
zowanych z województwa kieleckiego przez
Ligę Morską i Kołonjalną, która przybyła
do Gdyni pod przewodnictwem ks. probosz
cza, z jego inicjatywy złożyła na Bazylikę
Morską dar w wysokości 200 złotych. Zwa
żywszy, że uczestnikami tych wycieczek by
li przeważnie włościanie i lud roboczy, to
dar ten jest pięknym wyrazem ofiarności
naszego iudu. Oby ten piękny czyn zna
lazł wielu naśladowców.

POGRZEB Ś. P. KS. SURMANA.

'Przed kilku dniami zmarł w lecznicy
poznańskiej po długiej i ciężkiej chorobie
ks. Surman, proboszcz parafii na przedmie
ściu Grabówek. Był to prawdziwy pro
boszcz wśród biednych, gdyż przedmieście
to zamieszkałe jest przez ludność robotni
czą a raczej bezrobotną, dła której zm arły
ś. p. kapłan był prawdziwym opiekunem,
współczującym i rozumiejącym ciężką dolę
swoich owieczek, a przedewszystkiem był
on niezwykle troskliwym opiekunem dzia
twy, kochającym ten drobiazg ojcowską mi
łością. Niezm ordowanym jego zabiegom i
trudom młoda gmina parafjalna zawdzię
cza, że w krótkim stosunkowo czasie sta
nął schludny murowany kościółek. Wkrót
ce potem dla dziatwy robotniczej urządził
troskliwy ten pasterz w Domu Miejskim
wzorowo i starannie urządzoną ochronkę
pod opieką SS. Felicjanek, do której u

częszczało przeszło 60 dziatwy. Patronował
on też wielu organizacjom społecznym, o,
światowym i religijnym . To też pogrzeb
jego b y ł potężną manifestacją szczerej
wdzięczności i gorącego przywiązania do
zacnego pasterza, w której udział wzięło
kilka tysięcy wiernych. W długich szere
gach szły przed trumną liczne organizacje
z wieńcami, nie brakło też i tej ukochanej
przez ś. p. Zmarłego gromadki małoludków
z jego przedszkola pod wodzą swych ma
teczek, za trumną zaś postępowało prawie
całe społeczeństwo, które m iało sposobność

śledzić pracę zacnego kapłana, lub też z

nim współpracować.
Kondukt prowadziło prawie całe społe

czeństwo dekanatu gdyńskiego, z ks. dzie
kanem Burzyńskim na czele. Za trumną
postępował też oddział korpusu policji oraz

rezerwiś-ci i inne organizacje wojskowe.
Cześć pamięci zacnego kapłana i dosko

nałego Polaka!

ZEBRANIE RADY PORTOWEJ.

Dnia 7. bm. odbyło się zebranie nadzwyczaj
ne Tymczasowej Rady Portowej pod przewodni
ctwem dyrektora Urzędu Morskiego inż. St. Łę-
gówskiego. Na posiedzeniu tem rozpatrywana
była sprawa projektu nowej ustawy celnej do

której zaproponowano zmianę niektórych arty
kułów. Pozatem poruszono sprawy inwestycyj
rzeczowych i organizacyjnych.

POWRÓT S. S. ,,KOŚCIUSZKO"
Z NOWEGO YORKU.

1 czerwca br. statek nasz ,,Kościuszko"
opuścił port Nowojorski, a wstąpiwszy dnia

3. bm. do Halifaxu w Kanadzie zabrał łącznie
z obu portów 311 pasażerów, 21 worków

poczty i 180 ton towarów, f

Na pokładzie znajduje się wycieczka polska
zorganizowana przez agenturę Gawlińskiego,
oraz kilk u duchownych polskiego kościoła na
rodowego.

Przyjazd statku spodziewany jest w Gdyni
dnia 13. bm. rano.

RUCH STATKÓW W PORCIE GDYŃSKIM
W MAJU.

W miesiącu ubiegłym do portu gdyńskiego
weszło i wyszło zeń na morze ogółem 747

statków o łącznej pojemności 531.028 ton rej.
netto (weszło 372 statki o pojemności 262.957

ton rej. netto, wyszło 375 statków o pojemności
268.061 t. r. n,).

Pierwsze miejsce w ruchu statków zajęła
bandera szwedzka, drugie bandera niemiecka,
trzecie — bandera polska, a czwarte — ban
dera duńska. Kolejność bander wykazuje pew
ne zmiany, a przesunięcie się Polski z zajmo
wanego od dwóch lat miejsca drugiego na trze
cie należy uważać za objaw chwilowy, spowo
dowany nieco mniejszem zatrudnieniem statków

polskich.

KRWAWA

BÓJKA MARYNARZY NIEMIECKICH
Z GRECKIMI.

Przed dwoma dniami zawinęły znów dwa
statki niemieckie a to ,,Haselburg" i ,,KurIand'\
oba z Hamburga, które wywiesiły na swoich
masztach flagę hitlerowską.

W nocy zaś z 5 na 6 bm. kilkunastu mary
narzy ze statków niemieckich, przy ul. Porto
wej u w y lotu ul. Św. Wojciecha, napadło na

marynarzy ze stojącego w porcie statku grec
kiego ,,Panos", okładając początkowo Greków

pięściami, a kiedy ci zareagowali w równy spo
sób, Niemcy dobyli nożów i kilkunastu Greków

pokiereszowali i podarli na nich odzież. Ka
pitan statku ,,Panos" odniósł się natychmiast
z zażaleniem do poselstwa greckiego w Berlinie.

BIEDNA MATKA PORZUCIŁA DZIECKO.

Policja zaopiekować się musiała 5-let-i
nim 'Chłopczykiem, pozostawionym na u li
cy bez żadnej opieki. Okazało się, że chłop
czyka porzuciła rozmyślnie rodzona matka,
za którą policja wszczęła już poszukiwa
nia, zaś dziecko tymczasowo umieszczono
u SS. Miłosierdzia.

Motywem tego nieludzkiego czynu jest
zapewne skrajna nędza, która jest silniej
szą w tym wypadku aniżeli serce matki.

Nieboszczyk nie znalazł spokoju
navfeiwtfranMite.

Chełmża. Jeden z młodych obywateli na
szego grodu rozstał się niedawno ze światem.

Normalnym biegiem odbył się pogrzeb. Niebo
szczyka pochowano na cmentarzu (starym). Po

jakimś czasie ojciec nieboszczyka, p. W ., do
szedł do przekonania, że miejsce spoczynku dla

syna nie odpowiada ,,wymogom higienicznym",
bo położone w cieniu i wilgoci _ zagraża
,,zdrowiu nieboszczyka" . Udał się przeto tro 
skliwy o pośmiertne ,,zdrowie" i uzyskał po
zwolenie na przetransportowanie nieboszczyka
na inne wygodniejsze miejsce. Stary grób roz
kopano wobec tego, zw łoki wydobyto i przy
świetle księżyca nieboszczyka pochowano na

nowem miejscu.

Niedługo atoli panow'ał spokój na nowem

miejscu, bowiem po pośmiertnej ,,eksmisji" zja
w iła się z żalem jakaś kobiecina, że rozkopano
grób jej dziecka i ,,pochowano” w tem miejscu
kogoś innego. Nie było żadnej drogi wyjścia —

trzeba było wyszukać inne miejsce.
Tym razem los zrządził, że transport prze

szedł na drugi (nowy) cmentarz. Nocą więc
w towarzystwie chmur, zebrała się gromadkć
zainteresowanych, podzielona na dwie grupy
do rozkopywania starego i przyrządzenia no
wego grobu.

Po skończonej pierwszej czynności, przystą
piono do wyciągania nieboszczyka. Tu, jak m

nieszczęście oderwał się spód trumny... trzeba

było nieboszczyka wyciągać ,,pod rękę” . Zbił

towarzysze pośmiertne deski z powrotem i prze
nieśli zwłoki na trzecie miejsce ,,spoczynku",
gdzie dotychczas jeszcze ,,snem sprawiedliwych
spoczywają'* .

Wygląda to niby na bajkę wyjętą z niepra
wdopodobnych wydarzeń legendarnego świata,
a jednak jest to prawdziwy obraz z 1933 roku.

*

.....

Śmierć występnego rakarza.
W okolicy Biaszek zamordowany został w

tajmniczych okolicznościach rakarz Ferdynand
Miller, który — jak to się w czasie dochodzeń

ujawniło — był zawodowym złodziejem i kilka
krotnie karany więzieniem za morderstwo. M il
ler był pijakiem i awanturnikiem, nie dał ni
komu dobrego słowa; poniewierał też własne
dzieci. Jak się upił, to zaprzęgał żonę do

pługa i kazał jej orać ziemię kilka godzin
zrzędu. Mieszkańcy Blaszek byli często świad
kami utarczek między Millerem a jego konku
rentem Józefem Burchardem, również złodzie
jem i koniokradem. Okazało się w dalszym
ciągu, że M ille r żył z Burchardem na wojennej
stopie. Doszło nawet do tego, że M ille r przy
siągł w kościele, iż nie będzie pił wódki z oba
wy, żeby nie zostać zamordowanym przez Bur
charda. W związku z tem policja Burcharda
aresztowała jako domniemanego sprawcę mor-,
derstwa.

Na szlakach nadzy,
Skok bezrobotnego gruźlika do Wisty.

Warszawa, 9. 6. (Tel. wł.) . Wczoraj
rzucił się do Wisły z m-o-stu ks. Ponia
towskiego niejaki Stanisław Kwiatkow
ski, lat 37. Desperata udało się urato
wać przy pomocy obsługi, przejeżdża
jącego właśnie statku. Wezwano karet
kę p-ogotowia, która odwiozła go do

szpitala.
Kwiatkowski od dłuższego już czasu

pozostawał bez pracy. Przez ostatnie

cztery miesiące był w szpitalu, gdyż

chorował na gruźlicę. W czasie jego
nieobecności żona je-go wyprzedała
wszystkie rzeczy i wyprowadziła się na

wieś, b-o nie miała z czego żyć. Nie
szczęśliwy bezrobotny fryzjer dostał po
mieszania zmysłów, gdy się o tem do
wiedział. Przez cały dzień krążył koło

domu, gdzie poprzednio zamieszkiwał,
a wieczorem usiłował po-pełnić samo
bójstwo.
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Z Kujaw Zachodnich.
ynomre^timm.

Nocny dyżur lekarski pełni z dnia 9 na 10
bm, p. dr. Simon.

Nocny dyżur w bieżącym tygodniu pełni
Apteka Zdrojowa, ul. Solankowa.

Biblioteka M'iejska czynna w dni powszednie
wgodz.od17do18,awsobotyod17do19.

Pogotowie pożarnicze tel. 618.

REPERTUAR KIN:

Stylowy: ,,Nagana".
Pałac: ,,Pat i Patacbon w konkurach".
Słońce; ,,Biała trucizna".
Żołnierskie: ,,Śmiertelna krzywda".

Gwiazdy ekranu w Parku Miejskim w Ino
wrocławiu. Sobotni wieczór przyniesie niepo
ślednią atrakcję artystyczną. Oto gwiazdy
i gwiazdory ekranu oraz sceny w osobach pp.
Marji Bogdy, Adama Brodzisza, W itolda Conti
ego, Mieczysława Cybulskiego, Janiny Skrobec-

kiej i Kazimierza Chrzanowskiego dadzą tylko
jeden wieczór rewji w 2 'częściach (16 odsło
nach) p. t . ,,Parada gwiazd" . Już same nazwi
ska ulubieńców kina wywołały zrozumiałe za
interesowanie. Bilety sprzedaje po cenach przy
stępnych księgarnia p. Knasta.

Osobiste. Starosta powiatowy i grodzki w

Inowrocław'iu p. Wilczek rozpoczął z dniem 6

bm. urlop wypoczynkowy. W tym czasie za
stępować go będzie referendarz mgr. Śmietanko.

Osobiste. Dnia 6 bm. pobłogosławiony zo
stał związek małżeński w kaplicy M atki Bo
skiej Ostrobramskiej w Wilnie między p. Ed
wardem Znanieckim, adwokatem z Inowrocła
wia a p. M arją Sulima Sawicz-Zabłocką z Wilna.

Egzaminy wstępne w gimnazjum żeńskiem
do I kl. według nowego ustroju szkolnictwa

(dawn. III kl. gimn.) i do IV kl. odbędą się w

dniach 19, 20 i 21 bm. od godz. 8 do 11,30.
Koło Rodzicielskie przy szkole im. Staszica.

Zebranie plenarne odbędzie się 11 bm. o godz.
17-tej w szkole. Wszystkich rodziców o liczny
udział w zebraniu prosi zarząd.

Reunion P. C. K . Zarząd Polskiego Czer
wonego Krzyża w Inowrocławiu zaprasza
wszystkie sfery obywatelstwa miejscowego i z

okolicy na reunion, który odbędzie się 10 bm.

0 godz. 9 w Domu Kuracyjnym. Dochód prze
znacza się na organizowanie kursów ratow n i
czych i sióstr pogotowia sanitarnego.

Pożar w Chróstowie.
W zagrodzie rolnika Walentego Szczerkow-

skiego we wsi Chróstowo (pow. inowrocławski)
wybuchł pożar, który strawił stodołę, chlew
1 narzędzia rolnicze. Pogorzelec oblicza swe

straty na 15.000 zł. Przyczyna wybuchu pożaru
nieznana. Poszkodowany miał zabudowania go
spodarcze ubezpieczone w K. U . O. w Poznaniu.

Mfiiszmiea.

Osobiste. W ub. tygodniu obchodzili pp.
Stanisławostwo Glińscy podniosłą uroczystość
rodzinną - 25-lecia pożycia małżeńskiego. Po
zatem ub. niedzieli obchodzili 50-lecie pożycia
małżeńskiego pp. Szczepan i Marjanna Urbania
kowie. Zacnym Jubilatom ,,Szczęść Boże".

Wycieczki. Prastary gród Piasta — Krusz
wicę — odwiedza codziennie kilka wycieczek,
dziennie około 500 osób.

,,Cud w Lourdes" oto tytuł przedstawienia
amatorskiego, które odegrało Tow. Robotników

Polskich w sali p. Daleszyńskiego w drugie
święto Zielonych Świąt. Sala była przepełniona.

Uroczystość Kurkowego Bractwa Strzelec
kiego. W pierwsze i drugie święto Zielonych
Świątek urządziło Kurkowe Bractwo Strzelec
kie w Kruszwicy na swej strzelnicy położonej
na wysepce przy Gople doroczną uroczystość
strzelania o godność króla kurkowego i rycerzy.
W drugie święto o godz. 1,30 wymaszerowało
Bractwo Kurkowe z orkiestrą na strzelanie,
prowadzone przez komendanta brata Jana

Adamskiego. Po krótkiej przerwie przybył na

uroczystość p. starosta Stępiński z Mogilna,
którego powitał I. starszy Czosnowski i II. star
szy burmistrz Borowiak. Pan starosta powitał
kolejno wszystkich braci, poczem wykrzyknię
to ,,Niech żyje". Pierwszy strzał oddał p. sta
rosta na Rzeczpospolitą, drugi na Jej Prezyden
ta brat Czosnowski, trzeci na wojsko brat bur
mistrz Borowiak w obecności króla kurkowego
Majewskiego. Na bieżący rok został królem

kurkowym brat Tomaszewski, dyr. banku, I. ry
cerzem Białecki, II. rycerzem Gliński. Ordery
otrzymali bracia: I. Wojtaszek, dyr. szkółki po
wiatowej na 56 pierścieni, II. Posadzy - Sław
sko na 53 pieścieni, III . Żuchowski na 52 pierś
cieni. Premie otrzymali: Posadzy, Gliński, Żu-
chowskt, Białecki i Pritulak. Strzelano też z

wiatrówek o premie. Gości było dużo. W bar
'dzo miłym nastroju bawiono si^ do rana.

Z życia ,,0(1104x81313" w Inowrocławiu.
Pod przewodnictwem prezesa red. Kobier-

skiego odbyło się w lokalu ,Dziennika Byd
goskiego" w Inowrocławiu dnia 6 bm. zebranie
Zw. Młodzieży Pracującej ,,Odrodzenie". Po
stwierdzeniu obecności członków i zaznajomie
niu się z przebiegiem poprzedniego posiedzenia
został przyjęty w poczet członków Łucjan
Przybysz, a na kandydatów zapisało się dwóch

młodzieńców: Grobelski i Link.

Prezes objaśnił gościom statut ,,Odrodzenia"
oraz obowiązki członkowskie, poczem wygłosił
krótki referat o solidarności koleżeńskiej i po
czuciu odpowiedzialności. Po krótkiej dyskusji
postanowiono powołać do życia sekcję sporto
wą, która zajmować się będzie zasadniczo lek
koatletyką i innemi działami wychowania fi
zycznego. Do sekcji sportowej zgłosiło swój
akces 10 członków.

Wkońcu zastanawiano się poważnie nad roz
poczęciem żywszej propagandy idei ,,Odrodze
nia" wśród młodzieży kujawskiej, by ją przy
ciągnąć pod sztandar katolicko-narodowy.

Śmierć w W ełnie.
Z Rogoźna donoszą: Onegdaj wydobyto z

Wełny w pobliżu ogrodu p. LatorOwicza zwłoki

nieznanej kobiety. Na szyi denatki przewiąza
na lekko szalikiem wisiała torebka, w której
znaleziono fotografję, portmonetkę z zawarto
ścią 1,80 zł, scyzoryk i inne drobiazgi. W to
rebce widniał ponadto napis: ,,Elsa Kruger" .

Zwłoki odstawiono do kostnicy szpitala miej
skiego. Jak wynika z oględzin trupa, zachodzi
tu podejrzane samobójstwo. Z włoki pozosta
wały 24 godziny w wodzie.

Toruń.
Nocny dyżur apteczny pełni do środy włącz

nie apteka Radziecka, ul. Szeroka.

Bibljoieka T. C. L. (ul. Wysoka 16) otwarta

codziennie za wyjątkiem niedziel i świąt od go
dziny 11-11,30 i od 16-19.

REPERTUAR KIN:

Lux: ,,Królowa niewolników".
Mars: ,,Królowa południa".
światowid: ,,10 kochanek".
Pałace: ,,Kobieta, która się śmieje" .

Corso: ,,Harold się żeni" .

TEATR POLSKI.
W piątek o godz. 20 przedstawienie dla w oj

ska ,(Kobieta i szmaragd" komedja w 3 aktach

Harry'ego Jenkinsa. Abonamenty i passe-par-
tout nieważne.

W sobotę o godz. 20 ,,Kobieta i szmaragd",
komedja w 3 aktach Harry'ego Jenkins'a .

KoScfół Sw. lan a w Toruniu - bazylika.
Ojciec św. podniósł do godności bazyliki ko

ściół św. Jana w Toruniu w związku z 700-
letniem istnieniem tej świątyni.

Z posiedzenia rady miejskie!.
Na ostatniem posiedzeniu rady miejskiej za

łatwiono zasadnicze trzy sprawy.
Rada miejska uchwaliła przydzielić bezpłat

nie tereny pod budowę sześciu reflektantom.
W związku z renowacją Dworu Artusa uchwa
lono zakupić 400 krzeseł po cenie 22,48 zł, 40

stołów po cenie 40,68 zł i 12 kanap. Zlecenie
to powierzono firmie Czajkowski - Toruń, jako
najkorzystniejszej.

Nadto rada miejska przychylnie załatwiła

pismo mieszkańców Mokrego w sprawie zało
żenia parku. Decyzja szła nietyle w kierunku

rozstrzygnięcia, czy park ten ma być założony
czy nie, ile raczej w kierunku przyspieszenia
terminu założenia. Po szerszej dyskusji pp. rad
ni doszli do przekonania, że choćby z uwagi na

zdrowie obywateli winien park ten stanąć, tem-

więcej, że założenie jego nie jest połączone z

nadzwyczajnemu kosztami. Robotników bowiem

bezrobotnych, których zatrudnia się przy niwe
lowaniu placu i zwożeniu ziemi z jednego miej
sca na drugie po to jedynie, aby ich zatrudnić,
tak samo' dobrze będzie można zatrudnić przy
pracy bardziej aktualnej.

Przy sposobności należy wyrazić żal pod

adresem magistratu, że nie umie wykazać za
radności. Śmiesznym a zarazem pożałowania
godnym wydaje się n. p. fakt, że magistrat za
trudnia robotników przy niwelowaniu placu
przy ul. Chełmińskiej. Jeśli zważymy, ile nale
żałoby pracy włożyć przy uporządkowaniu brze
gu Wisły, naprawie ulic i założeni-u, jeśli nie

chodników, to conajmniej deptaków na ulicach

przedmiejskich, to zatrudnianie robotników

przy pracach zupełnie nieaktualnych jest dowo
dem conajmniej niezaradności i obojętności go
spodarki miejskiej.

Samobójstwo. W nocy na środę popełnił
samobójstwo przez zatrucie się gazem we wła-
snem mieszkaniu g. kierow nik (gazmistrz) ga
zowni w Podgórzu Zaleski. Przyczyn samobój
stwa narazie nie stwierdzono.

Zgrzyty zjazdu śpiewaczego.
Rzadko popełnia błąd ten, kto nic nie robi.

Najłatwiej dopatrzeć się można pewnych nie
dociągnięć i usterek wtedy, kiedy chodzi o

rzecz skomplikowaną, szczególnie przy organi'
zowaniu zjazdów, zakrojonych na szeroką skalę.

Ostatni zjazd był jednym z największych w

Toruniu w roku bież. Oprócz licznych gości
przybyło do Torunia około 5000 śpiewaków z

całej Polski. Komitet dołożył wszelkich sta
rań, by zjazd wypadł imponuj-ąco, a każdy z

przyjezdnych mógł znaleźć mieszkanie i utrzy
manie.

Choć całość wypadła nadzwyczajnie, pozo
stały pewne... ale. Przede wszystkiem w ielkie
go rozczarowania doznali nasi restauratorzy, -u

których zamawiano dla przyjezdnych śpiewa
ków obiady. Zdarzyły się n. p. wypadki, że na

500 zamówionych obiadów pobrano zaledwie 5.

Trudno winę przypisać komitetowi. Gdyby je
dnak było odwrotnie, ze słusznym żalem w y
stąpiłby wów'czas komitet. Nauczka stąd jedna,
ze w zgłoszeniach należy uwzględnić nietylko
udział członków, ale zamówienie na obiad. Łat

wiej wtedy zorientować się i komitetowi i re
stauratorom, których dzięki temu przeoczeniu
narażono ty m razem na ogromne straty.

Przy , sposobności należy podkreślić niedo
ciągnięcia w zakresie informowania wycieczek.
Zdarza się, że wycieczki przybywają do Toru^
nia i przed i po południu. Znajdują się po raz

pierwszy w Toruniu i trudno im zorjentować
się, gdzie skierować swe kroki. Błądzą wtedy
po mieście, nie wiedząc czego szukać i co zw ie
dzać.

W pierwszym rzędzie już teraz winniśmy
mieć na dworcu biuro informacyjne dla przy
jezdnych, jak to się dzieje w innych miejsco
wościach, które mogłyby wskazać, dokąd ma

się kto udać i jak w Toruniu zorjentować.
Jeśli chodzi o przewodników dla wycieczek,

to zdarza się, że nawet jeśli wycieczki proszą
o takich, to nich niema.

Dla usprawnienia tego byłoby pożądanem
wyznaczyć na każdy dzień dyżur, a łatwo usu
nie się te usterki.

f Jfecpicivii ss?dal...

Święto pieśni - święto narodu
Ccałtt IBolsBcca m m w TaMruEilia.

Ostatnie święta przeszły dla Torunia pod
znakiem niezwykłej, bodaj największej uroczy
stości, jakiej spodziewać się mogliśmy w roku

jubileuszowym. Z całej Polski od najdalszych
zakątków naszej ziemicy zawitały do nas chó
ry, by zamanifestować potęgę pieśni polskiej,
jedynej ostoi polskości za czasów niewoli i za
borców. Około 5 tysięcy śpiewaków zjechało
do Torunia, który witał miłych gości z całą
serdecznością i staropolską gościnnością. Już
w sobotę od południa zjeżdżać zaczęli śpiewa
cy, których przyjmowano przez całą noc.

W sobotę wieczorem odbyło się roczne wal
ne zebranie. Przy pięknej słonecznej pogodzie
nastał pierwszy dzień Zielonych Świąt i zjazdu
śpiewaczego. Miasto przybrało szatę odświęt
ną. Na wieży ratusza i gmachach powiewały
barwy narodowe i miejskie, nastał dzień wielki
i uroczysty — zjazd śpiewaków kościelnych
i świeckich.

Na zjazd przybyli łaskawie J. E. ks. kardynał
Hlond, ks. biskup Okoniewski, reprezentacje
wojska, urzędów państwowych i samorzą-do
wych.

Około godziny 10-ej rozległ się z wieży ba
z yliki donośny glos ,,Tubae Dei".

Punktualnie o godzinie 10,25 ukazuje się po
stać ks. kardynała-prymasa w ,,cappa magna",
której długi tren dźwigają alumni.

Procesja zwolna wkracza do kościoła i roz
poczyna się uroczysta suma, którą celebruje
ks. prymas w asystencji licznego duchowień
stwa. Na chórze chór parafii św. Jana pod ba
tutą p. L. Rutkowskiego śpiewa słynną mszę
Palestriny ,,Missa Papae M arcelli" . Potężnie
brzm ią odnowione i przebudowane świeżo orga
ny, przy których zasiadł znakomity mis-trz to
nów p. Sylwester Parzybok. Głoszący wielkość
i chwałę Majestatu Pańskiego śpiew chóru po
płynął na falach eteru na szeroki świat, głosząc
wszędy, jak wielld i radosny dzień przeżywa
Toruń, Piękne kazanie wygłosił ks, dr. Feicht
z Bydgoszczy.

W międzyczasie stale jeszcze przybywały do
Torunia chóry z Poznania, Grudziądza itd. W net

też zaległy tysiące śpiewaków Rynek Staromiej
ski, oczekując dostojnych gości na otwarcie

zjazd-u. W przepięknych słowach przemówił na

powitanie ks. prałat Wysiński, podkreślając po
tęgę i znaczenie pieśni kościelnej i świeckiej.
Po odegranilu hejnału zabrał głos wojewoda,
który podkreślił że pieśń odtwarza dzieje naro
d-u, krzepi wiarę, tworzy czyn. W pieśni tkwi

tajemnicza siła nad zbiorową duszą ludzką. Pie
śni nie mógł zgnieść ciemięzca.

Otwarcia zjazdu kół śpiewaczych dokonał

prezes Związku Kół Śpiewaczych Ludwik Ma
kowski. Po odśpiewaniu szeregu pieśni zakoń
czono pierwszą część zjazdu odśpiewaniem
Psalmu Nowowiejskiego.

W dals-zym ciągu odbyły się popisy i kon
kursy poszczególnych chórów. Jak donosiliśmy,
odbyła się na zakończenie zjazdu reprezenta
cyjna kawka u p. wojewody.

W imieniu miasta powitał licznie zebranych
gości i uczestników zjazdu prezydent Bolt. Po
nim przemawiał ks. biskup Okoniewski, kończąc
swe przemówienie okrzykiem na cześć Ojca
św. Następnie zabrał głos b. premjer prof. Po
nikowski, prezes związków śpiewaczych, który
m. in. powiedział, że od wieków toczy się za
cięta walka Pomorza o zachowanie i rozwój ży
cia polskiego, bo życie, które by przestało
rozwijać się, zamarłoby. W tem ciężkiem zma
ganiu otuchą była mu pieśń polska, klóra bu
dząc ducha narodowego, dawała nadzieję i moc

ku przetrwaniu. I oto widzimy, że znów wycią
gają się po nasze Pomorze chciwe zdobyczy ra
miona pruskie. Ale próżny będzie zgiełk tej
nowej krzyżackiej zawieruchy, bo prawdy i rze
czywistości historycznej nie zwalczy kłamstwo
i chciwa zaborczość. Rozbrzmiewaj, pieśni pol
ska, na polskiem Pomorzu! Spełniaj nadal swo
je zadanie! Bądź silna wiarą w przyszłość i na
dzieją w zwycięstwo dobra i prawdy. Bądź go
rąca miłością ku swej Polskiej Macierzy. Cześć

ci, pieśni pomorska! Ty jesteś głosem polskie
go życia narodowego tej ziemi!

Wyniki konkursdw Śpiewaczych.
Na podstawie orzeczeń jury, składającej się

z pp. Lachmana, Nowowiejskiego, Raczkow
skiego, ks. Dreszlera, ks. kan. Lewandowskiego
i Różańskiego, ustalono następujący wynik kon
kursu śpiewaczego z dnia 5 czerwca br. w To
runiu:

Syrena - Lwów (męski) 186 pkt.
Echo - Stanisławów (męski) 180
Lutnia - Toruń (mieszany) 180

Cecylja św. Jana - Toruń (mieszany 180
Moniuszko - Gdańsk (męski) 178
Lutnia - Grudziądz (mieszany) 159
H alka - Podgórz (mieszany) 158
Halka Golub (męski) 158
Chór Akademicki Ambrosianum - Warsza

w a (mieszany) 157

Cecylja przy kościele N. M . P. - Toruń (mie
szany) 156

Hasło - Bydgoszcz (męski) 155
Chór Reprez. Okręgu II. Wlkp, - Poznań.

P owia t (mieszany) 151
Lutnia - Wąbrzeźno (męski) 149
Szarotka - Inowrocław (mieszany) 147
Chór kośc. św. Katarzyny - Toruń (miesza

ny) 146
Chór Kolejowy - Tarnowskie Góry Śl. (mę

ski) 146

Zjednoczenie - Łódź (mieszany) 145

Lutnia - Toruń (męski) 143

Cecylja - Kościerzyna (mieszany) 142
Chór kośc. św. Katarzyny - Toruń (męski) 142

Symfonja - Gdynia (mieszany) 141

Cecylja - Inowrocław (mieszany) 140
Chór kośc. M . B. N. P, - Bydgoszcz-Szwede-

rowo (mieszany) 138
Echo - Grudziądz (męski) 138

Zjednoczenie - Łódź (żeński) 134



Str. 8. 3ZTFA*NTTv BYDGO'SKI", sobota, 'dnia 10 czm vca 1933r. N r. 132.

Lutnia - Chojnice (m'ieszany) 130
Lutnia - Aleksandrów (męski) 129
Lutn ia - Gdańsk (mieszany) 128

Halka - Mątwy (mieszany) 125

Cecylja przy kościele św. Jakóba - Toruń

(mieszany) 123

Cecylja - Wąbrzeźno (żeński) 120

Cecylja - Chełmża (mieszany) 118

Harmonja - Bydgoszcz (mieszany) 117

Moniuszko - Grudziądz (mieszany) 116
Św. Grzegorz - M ogilno (męski) 113

Cecylja - Golub (mieszany) 113
Echo - Chełmża (męski) 112

Chór kościelny przy farze - Grudziądz (mie
szany) 111

Echo - Piotrowice Śląskie (męski) 109

Echo - Inowrocław (męski) 109

Harmonja - Chełmno (męski) 108
Chór kościelny - Kutno (mieszany) 106

Chór im. Dembińskiego - Poznań (miesza
ny) 103

Chór kościelny przy kościele Chrystusa Kró
la - Toruń-Mokre (mieszany) 102

Moniuszko - Toruń (mieszany) 97

Cecylja - Brodnica (mieszany) 88

Paderewski - Gniewkowo (męski) 88

Paderewski - G niewkowo (mieszany) 80

Cecylja - Lidzb a rk (mieszany) 80
Chór kościelny - Radziejów (mieszany) 78

Chopin - Inowrocław (mieszany) 74

H alka - Bydgoszcz (męski) 70

Św. Grzegorz - Wąbrzeźno (męski) 60
Moniuszko - Radziejów (męski) 52

Moniuszko - Kowalewo (męski) 37.

Pokost
holend. I Itr. 1.60. Ter
pentynę 1 Itr. 1.60, Biel
cynkową 1 kg. 1.20, Kre
dę mieloną 1 kg. 0,15 po
le'ca ,Tani'Skład11, Toruń,
Kopernika 32. (10650

1
jest najlepszym

organem ogłoszeniowym
dla każdego kupca

i przemysłowca.

Ktonifca
Bydgoszcz, d nia 9 czerwca 1933 roku .

KALENDARZY K.

Dziś: Pryma i Felicjana mm.

Jutro: Małgorzaty król.
Wschód słońca o godzinie 3.36.
Zachód słońca o godzinie 20.23.

Stan pogody
Po przelotnym deszczu wypogodziło się.

Jest znowu ciepło i słonecznie.
Słabe w iatry wschodnie i północno

wschodnie.
W Małopolsce w okolicy Rabki wśród

wichru i piorunów spadł wczoraj grad, po
krywając grubą warstwą pola.

Ze zjazdu filatelistów.
Toruń. W związku z II Wszechpolską

Wystawą Filatelistyczną w Toruniu odbył
się zjazd delegatów stowarzyszeń filateli
stycznych w Polsce. Zjazd zagaił adw. M .

Niklewski, prezes Związku Filatelistów w

Toruniu.
Po dłuższych obradach uchwalono sta

tut Związku Towarzystw Filatelistycznych
w Polsce.

Do pierwszego zarządu zostali wybrani:
W. Rachmanow, prof. St, Mikstem i dr. Ti -

siowitz z Krakowa, adw. Niklewski z To
runia, W. Kowarzyk ze Lwowa i L. Żmu
dziński z Katowic; do komisji rewizyjnej —

Szarf z Bielska, Tracz z Kołomyi i kpt. Roe-
sler z Bydgoszczy.

fhnudzitąd%.

Apteka dyżurna: ,,Pod Lwem " ul. Pańska 19,
telefon 40.

REPERTUAR KIN:

Apollo: ,,Łzy dwunastoletniej",
Gryl: ,,Adjutant Jego Wysokości" ze słyn

nym komikiem czeskim Vlasta Burianem w roli

głównej.
Orzeł: ,,Dziwolągi" i ,,Wybuch prochowni" .

Kradzieże zgłosili: Jarzyński Jan, zam. przy
ul. Lipowej 49, kradzież 280 zł gotówki z kie
szeni na boisku miejskiem w dniu wczorajszym.
Kaczmarek Antoni, zam. w Nowej wsi — k ra
dzież roweru z korytarza kasy skarbowej war
tości 180 zł. - Przytrzymano Kopczyńskich
Władysława (lat 15) i Stanisława (lat 13) na

kradzieży w rzeźni miejskiej.
Ogranie w trzy karty. Prusakowski Alojzy,

zam. w Rudzie, zgłosił, że został ograny w

trzy karty na sumę 220 zł.

Najechanie, Łaszewski Leon, zam. przy ul.

Brzeżnej 10, zgłosił, że na drodze pomiędzy Za-

jączkowem a Lubieniem, jadąc rowerem, został

najechany przez samochód P. M . 54256 i tak

silnie, że rower został uszkodzony, a Łaszew
ski z dzieckiem zrzucony z roweru. Szofer po
wypadku nawet się nie zatrzymał, tylko zbiegł,

Przyznał sie do upozorowania
napadu, którego wcale nie

upozorował*
Osobliwy w kronice kryminalnej wypadek.

Nowe n, W. Na tutejszym terenie wydarzył
się fakt jaki nie często się trafia w kronice

kryminalnej. Oto jak o tem już pisaliśmy, woź
nica Augustyn Pliszka z Nowego, będąc zajęty
u spedytora Derczkowskiego w miejscu, wraca
jąc szosą z Gniewa do Nowego został napad
nięty i obrabowany z torby, w której było oko
ło 800 zl. Pliszka przyznał się w dochodzeniach
że z powodu zgubienia torby napad zmyślił, do
piero podczas rozprawy sądowej kategorycznie
twierdził, że został napadnięty i obrabowany.
Sąd nie dał wiary ostatnim tłumaczeniom
i skazał go na 3 miesiące aresztu z zawiesze
niem kary. Wyrok stał się prawomocny.

Na podstawie ostatnio kursujących pogłosek,
wznowione zostały dochodzenia w tej sprawie
które wykazały, że Pliszka rzeczywiście zo
stał napadnięty i obrabowany. Sprawców, któ
rzy się do zarzuconego czynu przyznali, are
sztowano.

DYŻURY NOCNE APTEK
od6.VI.do11.VI.

1) Apteka na Bielawkach.
2) Apteka pod Łabędziem.
3) Apteka Staromiejska.

MUZEUM MIEJSKIE otwarte codziennie
od 9—16. w niedziele i święta od 11—14.
Obecnie wystawa obrazów ,,Morze Polskie" .

Z TEATRU MIEJSKIEGO.

Dziś, w piątek, zajmująca historia z ży
cia kobiety szpiega p. t. ,,FRA EULEIN
DOKTOR". Pozostałych kilkanaście biletów
do nabycia w kasie teatru.

W sobotę i niedzielę wieczór ostatnia
zdobycz letniego sezonu, przezabawna, peł
na powikłań i komicznych sytua-cji kroto-
chwiia ze śpiewami i tańcami ,,PANNA W
KOSZARACH". Czwartkowa premjera u-

dala sę doskonale, zabawy, śmiechu i okla
sków było dużo.

Tradycyjny poniedziałek wypełni uprag
niona ,,GOTÓWKA", która ze względu na

urlopy' artystów zejdzie niebawem z reper
tuaru.

— Zaszczytne odznaczenie. Pan Pre zy;
dent Rzeczy'pospolitej nadal p. Karolowi
Szczeklikowi, urzędnikowi Izby Kontroli
Rachunkowej M. P. i T . w Bydgoszczy, by
łemu żołnierzowi II bry'gady Legjonów,
Krzyż Niepodległości.

— Egzaminy do Państwowej Szkoły
Przemysłowej. Dyrekcja Państwowej Szkoły
Przemysłowej w Bydgoszczy podaje do wia
domości. że egzamin wstępny d-o Szkoły
Rzemieślniczej odbędzie się w dwó-ch term i
nach 16 czerwca i 18 sierpnia rb., do Szkoły
zaś Przmysłowej na Wydziały chemiczny
i młynarski U września rb.

— Przy ul. Pomorski'ej (róg Zduny) zna j
duje się niedawno otwarta fryzjernia Gór
skiego. Zakład fryzjerski Górskiego dla
pań i panów wy'konuje wszelkie prace w

zakres fryzjerstwa wchodzące.
— Dzieci od 6-go roku życia przyjmuje

szkoła przygotowawcza T. N . S. W ., ul. Pa
derewskiego 2. Szkoła przygot'owuje grun
townie do 3-ej klasy gimnazjalnej. Opłaty
od 10 zl miesięcznie, nadobowiązkowo ję
zyk francuski i niemiecki. Szkoła mieści
się w w illi z dużym ogrodem i boiskiem.
Wpisy przyjmuje kancclarja codziennie od
godz. 10—13.

— Ujęto; 9 kobiet za przekroczenie przepi
sów policyjno-obyczajowych i 2 poszukiwane
przez władze.
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ZAGRANICZNYCH I WIZ.

LETNIE WYCIECZKI

, MORSKIE
do
A nglji, Szkocji, Irlandji, Francji, Belgji,
Holandji, Danji, Norwegji i Szwecji

w lipcu i sierpniu 1933 roku.

CENY BILETÓW OD 100 Zt,
* 7' 'ł

fnformacje i sprzedaż biletów w biurach

LINJI GDYN!A-AMERYKA
w Warszawie^Marszafkowska 116
w Gdyni - ul. Waszyngtona
we Lwowie-ul.Na Błonie 2
w Krakowie-ul.Lubicz3^
w Rzeszowie-ul. Grottgera 1004;

oraz w biurach podróży.

PRACUJESZ NA LĄDZIE -

ODPOCZYWAJ NA MORZU

W szaionem tempie...
Rowerzyści w konkurencji z motocyklistami. - Gdzie są dzwonki?

(ak). Tempo, tempo... - słowo to nie im 
ponuje już dziś nikomu. Przyzwyczailiśmy
się bowiem do wyścigu pracy, wyścigu
wysiłków duchowych, podyktowanych za
ciętą walką ,o byt i podtrzymanie egzysten
cji *v obecnych niezwykle ciężkich warun
kach gospodarczych. Nie przyzwyczailiśmy
się jednak jeszcze do wyścigów ulicznych,
uprawianych w ostatnim czasie przez róż
nych kierowców pojazdów' mechanicznych.
Auta — szczególnie wojskowe, — motocy
kle i row'ery z niezwykłą szybkością posu
w'ają się na jezdni. Tempo, tempo...

liotąd rowerzyśc'i skrom nie — stosownie
do stosunkow'o słabszej siły ,,zapadowej"
(czytaj: ludzkiej) — trzymali się w tyle. O-
statnio jednak jesteśmy świadkami, jak
bardzo boli niektórych rowerzystów, iż nie
mogą zw'ycięsko konkurow'ać z m otocy
klem, co wpływa na to, iż uprawiają oni
prawdziwe harce na ulicach miasta, rozwi
jają-c przytem szaloną szybkość. Wydaje
się przechodniom, że ulice dla tej kategorji
rowerzystów to tor wyścigowy. Przygoto-

Z kongresu muzyki kościelnej w Toruniu.

wawczy trening do warszawskich ,,Dyna-
sów"! Najgorsze, że rowerzyści ci zapomi
nają zupełnie o przechodniach, gdyż dzwo
nek przeważnie dla nich wogóle nie istnie
je. A . ż ycie ludzkie - to mniejsze!...

Onegdaj popołudniu pewien rowerzysta,
jadąc w ząwrotnem tempie ulicą Dworcową
skręcił nagle w ulicę Marcinkowskiego.
W tym samym momen-cie zamierzała
przejść ulicą 66-letnia kobieta Klara Kaspa
rowa, zam. przy ul. Sienkiewicza 31. Ro
werzysta najechał kobietę, przewalając ją
na ziemię. Na szczęście Kasperowa odnio
sła tylko lekkie obrażenia cielesne i przy
pomo-cy przechodniów udała się do domu.
Bezwzględny row'erzysta nic zatroszczył się
jednak wcale o swą ofiarę i czemprędzej
ruszył w dalszą drogę. Jeden z przecho
dniów zdołał stwierdzić numer roweru,
tak, że bezwzględny rowerzysta nic uniknie
zasłużonej kary.

Pod adresem policji zwracamy się, aże
by rowerzystów tego rodzaju odpowiednio
,,pouczyła" a przedew'szystkiem zważała,
ażeby przy każdym rowerze znajdował się
przepisow'y dzwonek, gdyż nie można prze
chodniów narażać na niebezpieczeństwo.

Jeszcze raz: ulice miasta — to nie tor

w'yścigowy!

Apel żołnierski do wszystkich
| rezerwistów na terenielzwederowa

W tych dniach zawiązało się Koło Re
zerwistów D. O. I\. V III na Szwederowie.
Moralnym i patriotycznym obowiązkiem
każdego rezerwisty W. P. jest należenie do
w'ymienionej organizacji. Związek Bez. Rze
czypospolitej Polski jest pozą Zw. Powstań
ców i W ojaków drugim etapem' doszkolenia
były-cli wojskowych wszystkich formacy.j
i stopni. Składki są minimalne, bo tylko 20

gr miesięcznie, a dla bczrobotn. żadnej.
Zebranie plenarne oraz wpisy w dniu 10

czerwca (sobota) o godz. 19 w lokalu p. Ko
łodzieja ul. Ugory.

Praca organizacyjna da nam bezwątpie-
liia pracę!

Cześć!!
Zarząd Koła Rezerwistów D. O. K . VIII .

(—) J. Tomas, prezes. (—) Kaczmarek, se
kretarz. ( -) Pietras, komendant.

Siedzą w pierwszym rzędzie: ks. kardynał Hlond, księża biskupi Łukomski i Oko
niew'ski, wojewoda pomorski K irtiklis i generał Pasławski.

w Osiw.
Osie. Z bliższych i dalszych okolic Borów

Tucholskich przybywała do nas w drugie świę
to Zielonych Świąt młodzież obojga płci, zor
ganizowana pod znakiem S. M . P., by wziąć u-

dział w uroczystościach jubileuszowych miej
scowego Stow. M łodzieży Polskiej Męskiej, je
dnego z najstarszych stowarzyszeń w okręgu
świeckim, bo obchodzącego w dniu tym 12-lecie

swego istnienia.
Do zbiórki stanęły S. M . P. żeńskie z Gac

ków, Miedzna, Sierosławia i Walkowisk, S. M .

P. męskie z Brzezin, Drzycimia, Jeżewa, Miedz
na, Nowego, Świecia, Przysierska, Sierosławia,
Osieka, Śliwic i 'Wdy — razem około 400 osób
z 9 sztandarami na czele. Po odebraniu rapor
tu przez generalnego sekretarza związku ks.

Żyndę z Wąbrzeźna ruszył pochód do kościoła
na nabożeństwo, jakie odprawi! ks. patron miej
scowego stowarzyszenia; kazanie w yg łos ił ks.

Żynda. Imponujący pochód, jaki przeciągał uli
cami, podziwiany przez tłumy publiczności, za

kończono defiladą przed władzami organizacji.
Następnie spożyto wspólny obiad żołnierski.

W sali p. Smei odbyto uroczyste zebranie

sprawozdawcze pod przewodnictwem prezesa
okręgowego ks. Zielińskiego ze Świecia. W bu
dujących słowach przemówił do zebranych ks.

Żynda oraz m iejscowy proboszcz ks. Żelazny.
Wyrażono gorące słowa uznania za długoletnią
i wierną pracę dla dobra stowarzyszenia p.
Chmarzyńskiemu. Prezesowi stow. p. Pająkow-
skiemu przyznano dyplom zasługi.

Popołudniową część uroczystości wypełniły:
zawody lekkoatletyczne, jednostkowe, o nagro
dy oraz wieczorem imprezy w salach pp. Smei
i Listewnikowej.

Całość dobrze udałej uroczystości była wy
razem uczuć katolickich i głębokiego patrjo-
tyzmu młodzieży naszych Borów Tucholskich,
gromadnie zrzeszonej w tei najpotężniejszej or
ganizacji młodzieży polsko-katolickiej, jaką jest
S.M.P.

— Uwaga, absolwenci Liceum Handlo
wego! Kółko literackie przy Liceum Han
dlowano. przystępuje do założenia sekcji
absolwentów, która m iałaby za zadanie bu
dzić i rozwijać zainteresowania kulturalne
swoich członków. Pierwsze zebranie or
ganizacyjne odbędzie się w piątek, 9 bm.,
o godż. 18,30 w Li-ceum Hancllowem.

— Termin zapisów na Polską pielgrzym
kę do .Lourdes. Dnia 15 bm. upływa osta
teczny term in zgłoszeń dla uczestników
pierwszej polskiej pielgrzymki narodowej
do Lourdes i Lisicux. Pielgrzymka ta, jak
wiadomo, organizowana jest przez Tow.
Pielgrzym w Poznaniu, ul. św. Józefa 5.

Pielgrzymka wyjedzie z Gdyni dnia 29 lip
ca na polskim statku i pod polską banderą.
Uczestnicy pielgrzymki mają zagwaranto
wane paszporty zagl'anicźne i wszelkie w i
zy wjazdowe. Wobec istniejących trudno
ści paszportowy-ch, wspomniana pielgrzym
ka będzie prawdopodobnie ostatnia w ro
ku bieżącym.

Jak przeciwdziałać
dolegliwościom nóg?

Lato, a zwłaszcza upalne powoduje powsta
nie całego szeregu bardzo przykrych scho
rzeń nóg. Są to odciski, obrzęki, odparzenia,
łuszczenie się skóry. Aby temu przeciwdzia
łać należy leczyć nogi solami leczniczemu, któ -

remi zapewniają nogom zdrowie i świeży do
pływ sil. Te właśnie sole lecznicze zawiera
znana na całym świecie Sól do Nóg Jana. Przy
stałej kuracji Solą do Nóg Jana wszelkie do
legliwości nóg szybko znikają.
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Oyrthtcdą cohĄ
KREMtu6OLE3EK N iVEA

Y/o d y, powietrza i słońca! Wszyscy pragniemy zażywać
ły c h kąpieli - lecz pamiętajmy by zawsze przedtem natrzeć

'ciało Kremem lub Olejkiem Nivea. Ułatwia to opalenie
chroni przed skutkami bolesnego oparzenia słonecznego.

, Skąd to nadzwyczajne działanie? - O tóż sprawia
to Euceryt-żadne inne najszumniej nawet zach
walane kremy i olejki nie zawierają Euceryfu.
Krem Nivea -

. Zł. o.40-2.6G f Ołejelc Nivea: Zł. I.-, 2.- I 3.50

^yrób krajowy firmy: PEBECO Spółko Akcyjno w Poznaniu

XII. walny zjazd delegatów
Stowarzyszenia Chrześc-Narodoweso
Nauczycielstwa Szkół Powszechnych

Baczność sokoli okresu V.
Okręgowe zawody strzeleckie odbędą się 10.

bm. Zbiórka przed koszarami 62 p. p. o g. 15,30.
Strzelanie zalicza się o odznakę strzelecką
i P. O. S. 11. bm. okręgowe zawody kolarskie.

Czołem!
Naczelnictwo Okręgu V.

— ,,Czy będę dziś miała powodzenie?" oto

pytanie, które zadaje sobie każda pani po skoń
czonej toalecie. Jeszcze ostatnie spojrzenie
w lustro... jak pięknie układają się włosy, ich

uroczy połysk i zapach muszą wzbudzić za
chwyt. Wszak tak łatwo daje się to wszystko
osiągnąć: mycie głowy raz na tydzień Pixavo-
nem zapewnia powodzenie.

— Dyrekcja Państwowego Seminarjum Nau
czycielskiego podaje do wiadomości, że egzamin
wstępny na kursy III i IV odbędzie się dnia
16. bm. o godz. 8 rano. Kandydaci winni zło
żyć podanie o przyjęcie, ostatnie świadectwo

szkolne, świadectwo urodzenia, moralności,
szczepienia ospy i lekarskie.

Przy niedostatecznej funkcji kiszek,
cierpieniach wątroby i dróg żółciowych.
otyłości i artretyzmie, katarze żołądka
i jelit, opuchlrnie grubej kiszki, cier
pieniach odbytnicy naturalna woda

gorzka Franciszka - Józefa szybko usu
wa objawy zastoinowe i bóle w pod
brzuszu. Zalecana przez lekarzy.

— Propaganda hodowli jedwabników.
Dla zaznajomienia społeczeństwa z racjonal-
nem prowadzeniem hodowli jedwabników,
urządza oddział drogowy i w tym roku w

ogrodnictwie kolei w Bydgoszczy przy ul.
Grunwladzkiej 62 (przy dworcu Bydgoskich
Kolejek Powiatowych) w czasie' od 22 maja
do 15 czerwca br. wzorową hodow!ę jed
wabników. Pokaz oraz pouczenie odbywa
się codziennie od godz. 7 do 17-ej.

— Czy w trosce o zapewnienie bezpie
czeństwa sobie i swoim najbliższym spełni
liście obowiązek poparcia materialnie Pol
skiego Czerwonego Krzyża przez zapisanie
się na członka, złożenie ofiary itp. Spra
wne przygotowanie sanitarne Polskiego
Czerwonego Krzyża — to uratowanie od
śmierci tysięcy Waszych, synów, braci, oj
ców, matek. Jeśli Polski Czerwony Krzyż
nagromadzi środki pieniężne, tem szybciej
wyszkoli odpowiedni personel, tem sku
teczniej nieść będzie pomoc poszkodowa
nym. Zapisz się na członka P. C. K .!

(ak) W październiku ub. roku zasądzona
została przed sądem grodzkim w Wyrzysku za

kradzież na kilka miesięcy więzienia 43-letnia
robotnica Anna Świerczyńska z Os'iek. Na

wspomnianej rozprawie obciążył Świerczyńską
rolnik Aleksander Matrucha.

Po opuszczeniu więzienia Świerczyńska z

zemsty za te obciążające zeznania rolnika, zro
biła doniesienie do prokuratury, iż Matrucha
skłamał przed sądem, wobec czego dopuścić się
miał krzywoprzysięstwa. Za fałszywe to donie
sienie mściwa kobieta ponownie zasiadła na ła
wrę oskarżonych.

Przed sądem nadał z niezwykłym uporem
podtrzymywała swe twierdzenie, iż rolnik do
puścił się krzywoprzysięstwa. Matruchę ob
rzuciła przytem oskarżona stekiem obelg, tak
że sędzia wystąpił wobec oskarżonej niezwy
kle energicznie. Przewód sądowy wykazał w i
nę oskarżonej. Za fałszywe oskarżenie robot
nica zasądzona została na trzy mięsiące więzie
nia. W przyszłości chyba liczyć się już będzie
ze słowami.

ZA WYKUPIENIE NIEPRZEPISOWEGO
ŚWIADECTWA PRZEMYSŁOWEGO.

odpowiadał przed izbą karną sądu okręgowego
w Bydgoszczy mistrz stolarski Józef Łożyński
z Inowrocławia. Łożyński zatrudniał w swym
warsztacie siedemnastu stolarzy, natomiast przy
wykupieniu świadectwa przemysłowego podał,
że zatrudnia tylko dwóch ludzi. Reszta stola

rzy, jakich stwierdzono w warsztacie, to ludzie

korzystający tylko z jego narzędzi i pracującymi
dla siebie.

Kilku stolarzy pracujących w powyższym
warsztacie zostało przesłuchanych przez w ła
dze skarbowe. Zeznali oni, że musieli Łożyń-
skiemu wystawić pismo, w którem stwierdzili,
że pracują na własny rachunek, mimo, że zo
stali wynagrodzeni za pracę. Po krótkiej roz

prawie sąd zasądził Łożyńskiego na grzywnę
w wysokości 600 zł.

SZOFER PRZED SĄDEM
ZA PRZEJECHANIE CHŁOPCA.

(ak) Nieszczęśliwy wypadek przejechania sa

mochodem w dniu 17 grudnia ub. roku na ul

Ks, Skorupki 10-letaiego ucznia Zdzisława G ó
reckiego, znalazł swój epilog przed izbą karną
sądu okręgowego w Bydgoszczy. Na ławie

oskarżonych zasiadł 37-letni szofer Paweł Cie-

odbędzie się w czasie od 20—23 czerwca br.
w Gdyni.

W pierwszy dzień (20 czerw-ca) przed
południem uroczyste nabożeństwo w ko
ściele parafjalnym i otwarcie zjazdu — z

ref'eratami: ,,Nasze zadania, w dobie obec
nej" i ,,Podstawy nowych programów dla
szkół powszechnych". Ó godz. 8-ej wieczor
nica.

Drugiego dnia (21 czerwca) przed połu
dniem od godziny 8-ej obrady komisyj. Po
południu o 15-e.j sprawozdania z obrad ko
misyj i uchwały, wybory członków zarządu
głównego i komisji rewizyjnej, poczem
zamknięcie zjazdu.

(wk) W ub. środę, około godziny 24 w nocy,
do mieszkania strażnika kolejowego Baumgar-
tena w Niemczu, pod Bydgoszczą, włam ało się
za pomocą wybic'ia szyby w oknie jakichś dwóch

nieznanych osobników, z których jeden miał
twarz umazaną sadzami.

W mieszkaniu znajdowały się tylko same

Uczeń przelatując ulicę dostał się pod sa
mochód, odnosząc przytem złamanie czaszki
oraz złamanie lewej nogi. Z ciężkich tych ran

Górecki wyleczył się, jednak na całe życie stał

się inwalidą, gdyż lewa noga jest krótszą o k il
ka centymetrów.

Oskarżony przyznaje się do przejechania
chłopca, lecz stanowczo zaprzecza, jakoby spo
wodował nieszczęśliwy wypadek. Gdy w k ry
tycznym dniu jechał ulicą Ks. Skorupki, prze
leciało nagle przez jezdnię kilka metrów od
auta dwóch chłopców. Trudno było ciężki wóz
z miejsca zatrzymać, mimo, że szofer hamulca

naiychmiast puścił w ruch. Odległość jednak
była za krótka. Zaistniało również niebezpie
czeństwo, iż obaj chłopcy znaleźć się mogą
pod samochodem, dlatego oskarżony szofer

skręcił samochód na lewą stronę. W tym sa
mym momencie Górecki znalazł się pod koła
mi samochodu. Chłopiec wleciał wprost w sa
mochód, tak że nieszczęście było wprost nie
uniknione.

Św'adkowie potwierdzają zenanie oskarżo
nego i w podobny sposób opisują przebieg nie
szczęśliwego przejechania chłopca. Sąd wobec

tego zastosował okoliczności łagodzące i skazał
szole: a na trzy miesiące więzienia. Szofer zgło
s ił apelację

(ak). Poprostu nie do wiary — a jednak
idee wychowania fizycznego trafiają nawet
do złodziei bydgoskich. Okazali oni bowiem
nezwykłe zamiłowanie do sportu. W jed
nym tylko dniu zakradli się do dwóch
miejsc w celu zdobycia przyrządów spor
towych. I tak włamali się do mieszkania
p . Kaz. Joachimowskiego, naczelnika Byd
goskiego Klub u Sportowego ,,Połonja", p rz y
ul. Pomorskiej 17, skąd skradli na szkodę
,,Polon .ji" siedem par rękawic bokserskich,
dwie pary bucików i inne przedmioty o-

gólnej wartości około dwustu złotych,
Pozatem tego samego wieczora złodzieje

włamali się do szafki przy ul. Gdańskiej 17
i zabrali tam dwie piłki nożne, stanowią
ce własność kupca Waltera Krausego.

Dnia 22 czerwca wyjazd do Jastrzębiej
Góry na poświęcenie domu wypoczynkowe^
g0- -

Dnia 23 czerwca wycieczki na Hel, do
Wejherowa, Kartuz i Torunia.

Projektowany jest wspólny wyjazd de
legatów i członków okręgu poznańskiego
i członków i-ch rodzin w poniedziałek, dnia
19 czerwca pociągiem o godz. 20,05 z Po
znania, przez Bydgoszcz o godz. 0,55, przy
jazd do Gdyni o 6,16. Przy większej ilości
zgłoszeń uzyskać będzie można poważne
zmiżki. Zgłoszenia członków Koła Byd
goszcz n ależy bezzwłocznie podać do zarzą
du koła.

kobiety, staruszka matka Baumgartena i dwie

jego dorosłe córki; Baumgarten nie był obecny,
gdyż pełnił służbę poza domem.

Gdy zbudzone łoskotem tłuczonych szyb ko
biety zerwały się z łóżek i na widok niezna
nych osobników, poczęły krzyczeć z przeraże
nia, napastnicy W bardzo delikatny sposób
uspakajali wylękłe, aby się niczego nie oba
wiały, gdyż im nic złego nie zrobią.

Zwłaszcza do staruszki odnosili się z peł-

A że tu przyszliśmy, to przepraszamy za to;
poszukamy troszkę za gotówką i pójdziemy
sobie. A jak będzie cicho, wszystko odbędzie
się ładnie i grzecznie.

I zabrali się do plądrowania szuflad, szafy
i skrytek, szukając za pieniędzmi.

Wylękłe kobiety drżąc z przerażenia, w m il
czeniu przyglądały się, jak osobnicy gospodaro
w ali w ich mieszkaniu; wreszcie najmłodszej
udało się w. pewnym momencie wyskoczyć
przez otwarte okno na podwórze, gdzie poczęła
krzyczeć o ratunek.

Żaden nie ruszył się za dziewczyną, aby jei
przeszkodzić w wzywaniu pomocy, lecz przy
spieszywszy ,,robotę", zabrali trzy mało war
tościowe torebki damskie oraz 2 łz i 50 gr
gotówki, która się znajdowała w jednej z tore
bek, poczem powiedziawszy pozostałym kobie
tom ,,dobranoc" — zbiegli.

Osobnicy nie byli uzbrojeni, jeden z nich
m iał w ręku laskę, a drugi lampkę elektryczna
którą sobie świecili.

Kobiety, opowiadając o tym wypadku, w yra
żają się ,,że o takich jeszcze nie słyszały" . Ża
den z nich, ani jednego ,,marnego" słowa nie

wymówił, ani palca na żadną nie skrzywił, tyl
ko, że kradli paskudniki".

Powiadomiona o wypadku policja państwowa
ws zczęła energiczne dochodzenia, gdyż posta
nowiła zawrzeć bliższą znajomość z tak ,,dżen
telmeńskimi" złodziejami.

Nie wiadomo tylko, jak sobie tłumaczyć
to niezwykłe zamiłowanie do sportu wśród
złodziei bydgoskich. Czy sport dla nich bę
dzie tylko zabijaniem czasu z braku innej
,,roboty", czy też pojmują oni sport głębiej,
zwracając uwa-gę na jego społeczno-moral-
ną stronę, mającą na celu uchronić ich od
pokus do popełnienia dalszych przestępstw.
To drugie przypuszczenie jest jednak ma
ło prawdopodobne.

W każdym bądź razie z całą pewnością
przypuszczać należy, że Złodziejskiego Klu
bu Sportowego nie założą, gdyż ułatwiłoby
to znacznie pracę bydgoskiej policji. Tak
nieostrożnymi złodziejaszki nie będą. A

zresztą od czego policja: — niech ich od
szuka!...

Okręgowy Wydział Sokolic
przeprowadza we wtorek, dnia 13 bm. -b go
dzinie 7-ej w gimnazjum Kopernika lustra
cję ćwiczeń zlotowych wszystki-ch sokolic
okręgu V-go.

Wobec tego zwracamy się do zarządów
gniazd o dopilnowanie, by drużyny im pod
legające, jak najliczniejszy wzięły udział.
A drużynę ćwiczącą wzywamy do punktu
alneg-o przybycia.

Okręgowy Wydział Sokolic.
::--------

Sokół żeński.
W niedzielę, 11 bm. urządza Żeńskie

Tow. gimn. ,,Sokół" wycieczkę krajoznaw
czą do. Inowrocławia, Kruszwicy i Pakość:.
Bliższych informacji udzieli sekretariat.

Poprzednie zgłoszenie uczestniczek jest
konieczne. Udział jak najliczniejszy bar
dzo pożądany.

Udział brać mogą członkinie innych
gniazd.

Dziś, piątek, ćwiczenia drużyny od 7-9
w gimnazjum Kopernika.

Bydgoski Komitet

Towarzystw Wioślarskich.
Prosimy wszystkie wi-oślarki i wszyst

ki-ch wioślarzy bydgoskich o gremialne
wzięcieudziałuwświęcieP.W.iW.F.w
niedzielę, 11 czerwca br.

Zbiórka o godz. 10-ej na przystani Byd
goskiego Towarzystwa Wioślarskiego. Strój
klubowy.

Bezpłatniegigr^nrTrnmgmffFiiiinraiMMMłB,^ MMI11111,1w1w w

Chcąc naszym Szanownym Czytelnikom
ułatwić orjentację w- nowych -sławkach

opłat pocztowych, telegraficznych i te
lefonicznych, obowiązujących od 1 czer
wca rb dołączymy do jednego z najbliż
szych wydań ,,Dziennika Bydgoskiego"

jako bezpłatny dodatek

nową

taryfą pocztową
w przejrzystym układzie tabelarycznym
wykonaną na dobrym papierze i kartonie.

feijfclnicii nasi

-- wagy*!głcs.

DZIECI NA ULICY..

Zawód kierowcy samochodowego nie jest
łatwy i wymaga wielkiej wytrzymałości
nerwów, a zwłaszcza w dużem mieście i

szczególnie w lecie.
Dla-czego w lecie?
Bo właśnie w porze letniej niektóre uli

ce są wprost natłoczone niebezpieczeń
stwem przejechania. Na ulicach bawią się
całemi gromadkam i dzieci a za pole swych
harców obierają ze szczegóinem upodoba
niem asfaltowane jezdnie.

Kierowca, choćby najbardziej uważny,
n^oże spowodować wypadek, gdyż dzie-ci,
zajęte zabawą, mało zwracają uwagi na

przejeżdżające samochody, goniąc piłkę
lub podbijając klipę, dzieci wpadają pra
wie pod koła samochodów. .Najmniejsza
nieuwaga, sekunda — a już nieszczęście!

Tu już nie można mieć pretensji do szo
fera, jeżeli w tym wypadku stanie się ka
tastrofa. Tu już trzeba mieć pretensję do
rodziców, że nie zwra-cają uwagi na dzie
ci, że pozwalają im za miejsce swych za
baw obierać jezdnię.

Imieniem moich kolegów i własnem a-

pelują do rodziców, aby w zrozumieniu
zdrowia i szczęścia swych dzieci, zwracali
im uwagę na nieodpowiedniość jezdni dla
zabaw. Kierowca.

Włamania i kradzieże.
Dyrekcja gimnazjum klasycznego zgłosiła

kradzież przyrządów gimnastycznych z tegoż
gimnazjum przy placu Wolności.

Matyszkiewicz Stanisław, zam. przy ul. G ru
dziądzkiej 7, zgłosił kradzież roweru, pozo
stawionego przed Urzędem Skarbowym przy
ul. Jagiellońskiej 5.

wny kiiio-tssirHP0ŁŁ0
ul. Krasińskiego 23.

i . seansów o godz, 7i 9wiew,

Dziś rozkoszna premjera najno
wszego przepięknego arcydzie
ła! Następny szlagier sezonu!
Orkiestra w nowym powiększonym
komplecie pod kietunk, M* pog alo ra t

Ulubienica publiczności całego świata, piękna
maa aa - kusi, zawo-

Lily Danuta
swej nąjn* kreacji w fasc, dramacie erotyczn. pt,

Niezwykle ciekawa treść! Napięcie! Wystawa! W programie wesoła
Jak po równi pochyłej, tak piękna kobieta sta- komedja oraz Ty
cza się na dno upadku.. Nawet czysta miłość godnik (aktualności)
nie jest w stanie powstrzymać jej w drodze do

sprzed, miłości... To są epizody epok. arcyfilmu. Całość 14 aktów *

Z s a li sgdEoraiej.

Zemsta robotnicy.

nym szacunkiem, mówiąc;
— Niech się szanowna babusia uspokoi, my

nie jesteśmy tacy, żeby zaraz krzywdę robić

,,Dżentelmeńscy" rabusie.
Rabując, przepraszali domowników za najście, uspaka

jając ich przytem, aby się niczego nie obawiali.

Złodzieje bydgoscy uprawiają sport!
Kradzież siedmiu par rękawic bokserskich i dwóch piłek nożnych.



Str. 10. ,,DZIENNIK BYDGOSKI**, sobota, d nia 10 czerwca 1933 r.
Nr. 132.

jLORAMI
' ŚNIEŻNO BI A M HlĘJOWA PASTĄ DO ZĘBÓW ; :NW-;.

Ciekawy odczyt o gruźlicy.
Szczep'ien'ia zapobiegawcze w powiecie byd

goskim.
W naszym dodatku ,,Ze świata medycyny"

drukować w-krótce będziemy referat d-ra Mey-
snera z Smukaiy o gruźlicy. Dziś, z okazji ,,Ty
godnia Przeciwgruźliczego" notujemy z

" obo
wiązku kronikarskiego, że punkt ciężkości za
chorowań na gruźlicę odnieść należy do pierw 
szych dni życia ludzkiego i od pierwszych też
dni życia należy rozpocząć walkę z gruźlicą.

W myśl powyższego lekarz powiatowy dr.

Gaszyński zainicjował rozpoczęcie szczepień
zapobiegawczych w powiecie bydgoskim syste
mem Calmette'a , które odbywać się będą w

sanatorjum w Smukale.

Specjalna pielęgniarka rejestrować będzie ze

wszystkich urzędów stanu cywilnego nowona
rodzone niemowlęta i niemowlęta te, które po
chodzą zwłaszcza z rodzin o gruźlicę podejrza
nych, będą w santorjum uodporniane przez dni

trzy , poczem zostaną izolow'ane od chorego oto 
czenia przez dni 28.

Wszyscy zainteresowani gruźlicą, czy to za
mieszkujący w powiecie, czy też w mieście

Bydgoszczy, mogą zasięgnąć bliższych inform a-

cyi w sanatorjum w Smukale na odczycie pro
pagandowym dra Meysnera, jaki się tam odbę
dzie w niedzielę, 11 czerwca br, o godz. 3 .

PROSZEK

J(OGUTEKir\..t.mm

USUWA NAJUP ORCZYWSZY

BÓL GŁOWY
OSTRZEŻENIE.

Chcąc nabyć proszki naszego wyrobu należy przy kupnie
AKCENTOWAĆ i wyraźnie żądać ORYGINALNYCH pro
szków z ,,KOGUTKIEM*4 Gąseckiego, znanych od lat trzy
dziestu. Komu sprawia przykrość przyjmow'ania proszka.
niech żąda Kogutków" w postaci tabletek. (21346

Ujęto niebezpiecznego
włóczege-podpaiacza.

Gdy mu odmówiono jałmużny, podpalał z zemsty
budynki.

(wk) Od pewnego czasu zdarzyły się na

terenie Pomorza i Poznańskiego pożary budyn
ków z niewiadomej przyczyny. Po dłuższych
dochodzeniach policja śledcza wpadła na ślad,
że zbrodni tej dopuszczał się jakiś zwyrodnia
ły włóczęga mszcząc się w ten sposób za od
mówienie mu jałmużny. Za włóczęgą rozpisano
listy gończe, lecz umiał on przez jakiś czas

ukrywać się przed okiem policji.
Przed kilku jednak dniami został on ujęty

i osadzony w więzieniu w Bydgoszczy.
Początkowo wypierał się on wszelkiej winy,

lecz przyciśnięty do muru dowodami, przyznał
się do całego szeregu podpaleń w różnych po
w'iatach.

Jest to bardzo niebezpieczny osobnik, któ 
rego nazwiska ze względu na nieukończone

jeszcze śledztwo, nie podajemy.

Nowa prowokacja.
Radjostacja niemiecka w Heilsbergu

(Pl-usy Wschodnie) rozpoczynając i kończąc
w dniu G czerwca poranną audycję koncer-
1u (między godz. 6 a 8) zapowiedziała: ,,Hier
Ostmarken-Rundfunk, Kónigsberg und un-

ser Danzig".

9170

Akwaria i terraria
lid wnsjtawle w ilRpttoszciKif.

Wystawę zorganizowało bractwo ,,Księżycowej Ryby" .

(n) Nie każdy zna łacinę, więc też nie
każdy wie, co to są akwaria i terarja. Wy
starczy zajrzeć do pierwszej lepszej ency
klopedii, by się upewnić, że akwarja są to
sztuczne zbiorniki wody, w których mogą
żyć i rozwijać się zwierzęta i rośliny wod
ne, natomiast w terrarjach, klatkach oszklo

nych lub zrobionych z drucianej siatki, ho
duje się płazy i gady.

Najprostsze akwarium pokojo'we — to

słój szklanny, napełniony wodą; w takich
akwarjach można hodować złote rybki, pi
skorze, trytony (Salamandry wodne), traszki,
błotniarki (rodzaj ślimaków), ,i żaby.

OGÓLNY WIDOK WYSTAWY.

Zjazd inspektorów pracy.
Lwów, 9. 6. (PAT). W gmachu lwow

skiego urzędu wojewódzkiego rozpoczę
ły się obrady zjazdu inspektorów pra
cy. Tematem obrad zjazdu są aktualne

zagadnienia z dziedziny działalności i

organizacji inspekcji pracy, Obrady
żjazdu potrwają 2 dni.

Zabawa dzieci z ochronki Sióstr

Elżbietanek świetnie sie udała.

Ochronka S. S. Elżbietanek składa niniej-
szem najserdeczniejsze podziękowanie o rk ie 
strze kolejowej, rodzicom jak i paniom które
bezinteresownie przyczynili się do podniesie
nia tak pięknej i milej uroczystości dziecięcej.
Nadmienić wypada, że orkiestra K. P. W . spe
cjalnie przyszła do ochronki przy ul. Petersóna
nr. 3 i stąd. wyruszyła z dziećmi w barwnym
pochodzie i w lesie chorągiewek do Strzelnicy,

Punktualnie o godz. 16 odbyło się w sali

przedstawienie, którego głównemi wykonaw

cami, byly dz'iedi z ochronki. Nikt by nie

uwierzył, że te pociechy tak wżyją się w swoje
role, by ze wzruszenia płakać.

Po świetnie udanem przedstawieniu, udano

się z muzyką do ogrodu na dobry placek i kaw
kę. Po kawie dzieci gromadnie pobiegły na po
lankę, by tańczyć i bawić się ochoczo. I tak
mile spędziły czas do 8,30, poczem z orkiestrą
i lampionami udano się do ochronki i po od
śpiewaniu pieśni wieczornej, w wesołem na
stroju w róciły dzieci do domu, bo chyba na
leżał im się wypoczynek po tylu całodzien
nych trudach.

W Londynie, Berlinie, Hamburgu, Nea
polu i Monaco znajdują się wielkie akwa
rja, które m ają znacz'enie naukowe. Są to

tereny pracy doświadczalnej.
Jak nas Sergiusz hrabia Toll, znany

przyr'odnik rosyjski, mieszkają-cy od kilku
lat w Bydgoszczy, poinformował, w akwa
rjach miejscowych porobiono ciekawe do
świadczenia. Oto krzyżowano tutaj różne
gatunki ryb-żyworodków, pochodzących z

środkowej i południowej Ameryki, otrzy
mując w pierwszym i drugim rzucie każdy
raz inna, barwę, ale już w trzecicm pokole
n iu następuje bezpłodność. Dostateczna

gęstw-a roślin w akwarjach stanowi dla
młodych rybek naturalną ochronę przed
kanibalistycznem i zapędami — rodziców.

Na wystawie w sali ,,Pod Lwem", którą
zwiedzić można jeszcze dzisiaj, jutro i w

niedzielę do wieczora, publiczność najbar-
dziiej zachw'yca się widokiem barwnych ry
bek mórz południowych, wśród których kró
luje ,,Scalare" (ryba księżycowa) z rzeki
Amazonki.

Od tej to egzotycznej, przezroczystej ry
by wzięło 'swoją nazwę towarzystwo miłoś
ników akwarjów i terrarjów ,,Scalarc** w

Bydgoszczy, założone w ro ku 1931, liczące
obecnie 40 członków. Jeden z członków to
w-arzystwa posiada aż 14 akwarjów. N 'aj
starszymi hodowcami-miłośnikami w Byd
goszczy są pp. Glize i Kruczkowski. Zało
życielami t-wa ,,Scalare" byli pp. Broni
sław Zamiara, prof. Świtalski i Edmund
Kaszubowski. Prof. ŚwitaJski jest dotąd
prezesem towarzystwa, sekretarzem zaś p.
Tadeusz Kapturczak. Zebrania tego brac
twa ,,Księżycowej Ryby" odbywają się co

drugi piątek po pierwszym każdego mie
siąca — w lokalu ,,Pod Lwem" przy ulicy
Marsz. Focha.

— Czy miłośnicy akwarjów posiadają
własne czasopismo naukowe w języku pol
skim?

— Nie! Korzystają narazie z gośc-in
ności na łama'ch miesięcznika ,,Banana",
wychodzącego w Poznaniu. Pisemko to

drukuje obecnie barclzo pouczającą pracę
p, Bronisława Zamiary z Bydgoszczy ,,o u-

rządzeniu akwarjum hodowlanego i hodo
w li rybek" .

Dno akwarjów i terrarjów, obsadzone
roślinam i, pokryte jest piaskiem (żwirem)
oraz kamieniami. Okazy rybek, płazów i

gadów, pochodzące z ,,ciepłych krajów
"

muszą mieć odpowiednią temperaturę.
W terrarjach ha wystawie najoryginal

niejszemu płazami są żółwie japońskie i
greckie, odżywiające się — sałatą.

Żółwie japońskie są złośliwe i wydają,
kiedy się je drażni, syk jak żmije... wyty
kając łeb ze skorupy dość natarczywie. —

Zatem, ostrożnie chłopcy!

Baer bile izmelinga
w 10 rundzie knock-ouft'em.

Niesławny ko niec boksera niemieckiego.
(Telefonem od własnego korespondenta)

Berlin, 9. 6. Z Nowego Jorku dono
szą, że w 10-tej rundzie bokser nie

miecki Schmeiling został znokauto
wany przez Baera. SI. Ro.

*

Tyle lakoniczna depesza naszego ber
lińskiego współpracownika. Za kulisa
mi tego spotkania kryje się jednak ca
la rzeczywistość boksu niemieckiego.
Szmeling zdobywa misrzostwo świata

przez dyskwalifikację swego przeciwni
ka Sharkey'a , by później ulec mu w

walce, której tak długo i tchórzliwie
unikał. Świat nie byłby się prawdo
podobnie w'cale interesował tym mało

ciekawym zawodnikiem, gdyby nie je
dno, nieostrożne i nie dość dobrze w'y
celow'ane uderzenie Sliarkey'a . Dodać
tu ieszcze trzeba, że obydwaj zresztą
poziomem nie dorośli w najmniejszym
nawet stopniu tej miary bokserom, co

Tunney (świetny teoretyk i praktyk
boksu) czy Dempsey.

Tak więc, jakieśmy to przewidywali,
spe-łniają się punkt po punkcie nasze

prognostyki. Trzeba teraz tylko by z

walki Sharkey — Camera zw'ycięzcą
wyszedł ten ostatni, a dojdzie do spot
kania dwóch nowych gwiazd Baer —

Camera, z którego wyłoni się nowy
mistrz św'iata Baer?

PROGRAM W KINACH:

APOLLO (ul. Krasińskiego). Dziś premjera
dawno oczekiwanego arcydzieła produkcji ,,Me-
tro-Goldryn-Mayer" p. t. ,,Gdy kobieta jest
piękną". Dramat erotyczny zaczerpnięty z ży
cia współczesnych kobiet, obfitujący w impo
nujące momenty dramatyczne. W roli głównej
ulubienica publiczności całego świata Lily Da-
mita. Akcja rozgrywa się we Włoszech, Fran
cji. Nadprogram wesoła komedja oraz tygod
nik. Do obrazu ilustracja muzyczna w nowym
powiększonym komplecie pod kierunkiem M.

Desslera.
BAŁTYK. Dziś w dalszym ciągu arcywe-

soły film z genjalnym Charlie Chaplinem p. t.

,, Kaijera Chaplina", oraz sensacyjny film z ży
cia cowboy! amerykańskich p. t. ,,Król prerji",
oraz powtórzenie ,,Gwiaździsta eskadra". Dla

młodzieży dozwolone.
KRISTAL. Wczorajsza prem jera zaprzątnę

ła z pewnością kobietom umysły, stawiając im

pytanie a raczej zagadnienie, czy kobiecie w o l
no kochać żonatego mężczyznę. Jeśli chce
chadzać bocznemi drogami życia tego mężczy
zny - może, ale ileż przykrości, ile cierpień,
przeżyje o tem właśnie dowodzi film p. t.

,,Boczna ulica". Nazwać należałoby ten cie
kawy twó r filmowy ,,boczną miłością'* męż
czyzny, gdyż posiadając żonę i dzieci, uprawia
m iłostki i utrzymuje kochanice poza domem.

Dawniej i dziś jeszcze nazywa się to grzechem,
ale temat ujęty jest ciekawie a nawet w poło

wie, zawiera wiele tak mocnych momentów, że
całość stanowi niezwykłe interesującą. Gra Ire
ny Dunne i Johna Bolesa nadzwyczajna. Oni
to sprawiają, że akcja zaciekawia nie nuży.
Nadprogram tygodnik i groteska dźwiękowa.

MARYSIEŃKA. Dziś premjera wspaniałego
dramatu dźwiękowego osnutego na tle życia,
toczącego się ,,W cieniu drapaczy chmur", gdzie
lęgnie się zbrodnia, rozpacz, ból, lecz zakwita
i szczęście. Są to dzieje chłopca zabłąkanego
na bruku nowojorskim w kreacji Meighana oraz

Maurenn O'Sulliyan. Film wzrusza, czaruje
i olśniewa. Jednocześnie świetna komedja z u lu
bieńcem, humorystą o zimnej twarzy Buster
Keaton'em p. t . ,,Buster się żeni". Szczyt ko
mizmu, pikantne sytuacje.

REWJA. Dziś powtórzenie podwójnego
go programu. Film produkcji polskiej według
poczytnego dzieła Juljusza Germana p. t .

,,Iwonka", w ro li gł. Jadwiga Smosarska oraz

,,Nie chcę być królem".
SŁOŃCE (ul. Św. Trójcy). Dziś i nadal

olbrzymi podwójny program p. t. ,,Pan X ”

czyli tajemnica zaułków Londynu, dramat sen
sacyjny. Handlarze narkotyków na czele z

hersztem bandy bankierem Pan X. W rolach

głównych Andre La Fagette, Jack Trevor i m.

oraz ,,Kraj bez kobiet**, czyli narzeczona 68,

PROGRAM RADIOFONICZNY.
SOBOTA, 10 CZERWCA.

WARSZAWA-RASZYN. 12,15: Płyty gramofo
nowe. 15,25: Wiadomości wojskowe. 16,00:

Płyty gramofonowe. 16,40: Odczyt p. t.

,,Rafael" . 17,00: Audycja dla chorych. 17,30:
Płyty gramofonowe. 17,40: Odczyt aktualny.
18,00: Muzyka lekka. 19,20: Bieżące wia
domości rolnicze. 19,30: Na widnokręgu.
19,45: Prasowy dziennik radjowy. 20,00:
Koncert. W przerwie wiadomości sportowe.
22,05: Koncert Chopinowski w wykonaniu
Zofji Rabcewiczowej. 22,40: Feljeton p. t.

,,Opera Narodowa" . 23,00: Muzyka taneczna.

W przerwie'od 23,30 do 23,35 wiadomości
z kraju dla członków Polskiej Ekspedycji
Polarnej na Wyspie Niedźwiedziej.

ZAGRANICA. Wiedeń. 19,25: ,,Z łoto Renu"

opera Wagnera. Bern (Beromuenster**. 20,00
,,Les Noces de Jeanette" opera komiczna
W iktora Massey'a. Rzym. 20,30: ,,Otello"
opera Yerdiego.

- Wystawa krajoznawcza. W niedzie
lę, 11 bm, odbędzie się otwarcie wystawy
krajoznaw-czej w sali gimnastycznej Szko
ły wydział-owej przy ul. Konarskiego, urzą
dzo-nej staraniem Polskiego Tow. Krajo
znawczego z okazji zjazdu Kół Krajoznaw
czych młodzie-ży szkolnej w Bydgoszczy.
Uroczystego otwarcia wy-stawy dokonał
prezydent miasta o godz. 12,30. Wystawa
połączona z pracami młodzieży szkolnej,
wzbogacona licznym działem bibliografii
pomorskiej, sięgającej wczesnego średnio
wiecza, świad-czyć będzie poraź tysiączny o

polskości Pomorza, zadając kłam roszcze
niom, niemieckim,

Stan wody na Wiśle dnia 9 czerwca br.:
Zawichost 68, Warszawa 67, Płock 39, To
ruń 36, Fordon 41, Chełmno 36, Grudziądz
52, Korzeni-ewo 68, Piekło 02, Tczew —16,
Einlage 2,10, Schieyenliorst 2,32.

MARYSIEflKA
Początek o godz. 6.40 i 9-tej
w niedz. O-2*3Q,.-4,30,.6,35.i 9.

Dziś w piątek premjera
potężnego dźwiękowca na tle
nowojorskich olbrzymów, gdzie
Jęgnie się zbrodnia, rozpacz
Ues sahjjta iMsssjcie podK-t

W cieniu drapaczy chmur
Nędza, karjera, miłość, upadek
i powrót do życia wzrusza,
czaruje i olśniew'a. Wspaniała
gra, oryginalna wystawa, cie
kawy scenarjusz. (1Q638

Jednocześnie król humoru Buster Keato
w dźwiękowej kapitalnej farsie pl.

Buster sie ieni
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DZIAŁ. 1PORTOWY?
ZWYCIĘSTWA POLSKICH LEKKOATLE

TÓW W BRNIE.
Rewanż Walasiewiczówny.

Brno. ,,Moravska Slavia" urządziła za
wody lekkoatletyczne z udziałem w'racają
cych z Pragi lekkoatletów polskich.

Walasiewiczówna wygrała bieg na 50 m.

w czasie 6,8 sek. Drugie miejsce zajęła Te-
kerowa — 7,6 sek.

W biegu na 100 m. Walasiewiczówna
zrewanżowała się swej pogromczyni z Pra 
gi, zyskując czas 12,6 sęk,, Koubkova 12,8,
Widzimy z tego, że Walasiewi'czówna nie
jest we formie.

W skoku w dal wygrała Walasiewiczó
wna 5,32 m., druga Koubkova -- 5,16 m.

Rzut kulą wygrała Wajsówna 11,68 m.

W dysku Wajsówna zajęta pierwsze miej
sce - 39,56 m. Drugie miejsce Walasiewi
czówna — 31,56 m.

W biegu na 110 m. przez plotki wygrał
Grek Mantikas - 15,1 sek. Drugi Nowo
sielski - 15,6 sek,

W skoku w dal Pilch (Brno) - 6.41 m.

Drugi Nowosielski - 6.39 m.

Szczególnie w ielkie zainteresowanie bu
dziły Polki.

300 KLM. WYŚCIG SAMOCHODOWY
ULICAMI LWOWA.

Veyron o polskich szosach.

Jako trzeci z kierowców zagranicznych,
zgłoszonych do międzynarodowego wyści
gu automobilowego we Lwowie, przyjechał
jeden z najlepszych kierowców francuskich
Veyron, zwycięzca tegorocznego wyścigu
maszyn katcgorji do I. 5 łt. na Avusie (Ber
lin). Veyron przyjechał wraz z swą ma
szyną wyścigową na ciężarowym wozie
Citroen. 's

W rózmowie z dziennikarzami Veyron
na wstępie wypowiedział parę grzeczno
ściowych uwag z okazji swego przyjazdu
do Polski i udziału w wyścigu lwowskim.
Następnie jednak

nie k rył swego zdziwienia, a poniekąd
nawet niezadowolenia z powodu złego

stanu dróg w Polsce

j jako pierwsze zapytał, czy trasa wyścigu
przypadkiem nie jest podobną do tej, kto-"
rą przyjechał z Cieszyna. Członkowie
MKA, chcąc rozproszyć te obawy, z miejsca
zawieźli go na trasę.

CUIAVIA REMISUJE Z WARTĄ
POZNAŃSKĄ.

Inowrocław. W Inowrocławiu odbył się
bnecz bokserski pomiędzy pięściarzami po
znańskiej Warty a Cuiavią - Zćlrój. Mecz
zakończył się niespodziewanym remisem
8:8 i przyniósł szereg sensacyjnych porażek
pięściarzy Warty.

W muszej Dutkiewicz (W) pokonał wy
soko na punkty Marcysiaka. W koguciej
Sipiński II (W) uległ na punkty Rogow
skiemu. W piórkowej Kajnar (W) zmusił
do poddania się w 3 rundzie Glubiaka. W

lekkiej Pjerard (C) pokonał w 2 rundzie
przez dyskwalifikację Manicckiego, który
unikał walki. W półśredniej — Łewan-

Warszawa, 9. 6 . (Tel. wł.) W'czoraj od
był się w programie międzynarodowych
konkursów hippicznych konkurs między
narodowy szybkości ,,Rzeki W isły", o na
grodę honorową, m inistra spraw wewn. p.
Pierackiego.

Parcours był dość trudny, ponieważ miał
aż 15' przeszkód o wysokości 1,10 m.

Pierwszą nagrodę zdobył p. Wickenha-
gen (Polska) w czasie 78,2 sęk,, 2) Iwanow
ski (Polska) 81,6 sek., 3) P. Wickenliagen
(Polska) 88,6 sek.

Z jeźdźców zagranicznych p. Knapp
(Czech.) zdobył nagrodę siódmą w czasie
99,2 sek.

Główną konkurencją dnia i najbardziej

dowskj (C) znokautował w pierwszem star
ciu Matuszewskiego. W średniej — Radom
ski (C) wygrał przez dyskwalifikację Bi-
niarza. W półciężkiej - Karpiński wygrał
przez techniczny k. o. z Tuszyńskim (C).
W ciężkiej — Mrówka (W) wygrał z Jóź-
wiakowskim przez dyskwalifikację za ude
rzenie otwartą rękawicą.

I. T.K.S.29TORUŃ- I.K.K.S.SPARTA.

W niedzielę 11. bm. o godz. 16,30 odbędą się
zawody o mistrzostwo klasy B na boisku Sparty
pomiędzy wyżej wymienionemi klubami. Oprócz
tego odbędą się na powyższem boisku o g. 15

zawody pomiędzy II. B. K . S. ,,Polonja" a II.

O. P. N. Sokołem I o mistrzostwo klasy B,
a o godz. 13 pomiędzy III. ,,Po!onja" a III. So
kołem o mistrzostwo klasy C. Wstęp tylko 25

groszy.

Choć nie przebrzm iały jeszcze echa wspom
nianych igrzysk sportowych a już jako dalszy
ciąg ś'więta W. F. i P. W . zorganizował Komi
tet imponujące imprezy, których główna część
odbędzie się w dniu 11. bm.

Pierwsze uroczystości święta rozpoczęły się
z dniem 14 maja br. tygodniem L. O . P. P.

trwającym do włącznie dnia 21 maja br. z ob
szernym programem manifestacji i różnych za
wodów i pokazów przeciwgazowych.

Zkolei odbył się obóz propagandowy harcer
ski na stadjonie miejskim, w czasie od 25 do 28

maja br., który jak zawsze pozostaje nam w

niezatartej pamięci.
Niemniej interesujące były zawody lekko

atletyczne w dniach 4 i 5 Sm. na stadjonie
miejskim oraz zawody pływackie w pływalni
garnizonowej.

Przed zakończeniem święta. W , F. i P. W .

przewiduje program w ielkie popisy szkół śred
nich na sobotę dnia 10. bm. godz. 19 na stadjo
nie miejskim z udziałem kilkuset młodzieży
ćwiczącej. Szkoły żeńskie wystąpią w popi
sie efektownych pokazów, pląsów i tańców

narodowych.
W niedzielę dnia l l . bm. tj. w dniu głównych

uroczystości
'

święta W. F . i P. W . program
przedstawia się następująco: godz, 10,30: zbió r
ka org, W. F. i P. W . i wszystkich klubów

sportowych na ul. Bernardyńskiej; godz. 11:

uroczysta msza św. w kościele garnizonowym;
godz. 12; defilada na pl. W olności; godz. 12,30;
złożenie wieńca przy pomniku Sienkiewicza;
godz. 15: popisy szkół powszechnych na stad
jonie miejskim; godz. 19,30: uroczyste wręcze
nie w strzelnicy odznak strzeleckich P. O. S.

ciekawą był szampionat skoku konia na

wysokość. Niestety, brak najlepszych jeźdź
ców polskich uniemożliwił nam zajęcie jed
nego z pierwszych miejsc.

Pierwsze miejsce zajął por. Cavaille na

konin Champagne, brawurowym skokiem
osiągając wysokość 2,10 m., 2) po r. de T il-
lere (koń Papignon XIV) 2 m., 3) por. Ca-
vaille (koń Ouirinal) 2 ro.

Jeden z najlepszych jeźdźców polskich
w tej konkuren-cji rtm. Małochłeb doszedł
do wysokości 1,90 m.

Zainteresowanie publiczności zawodami
b. duże. Pogoda nie dopisała, tak, że roz
m iękły tor nie pozwalał na osiągnięcie lep
szych wyników.

WIELKIE ZAWODY BOKSERSKIE
W TCZEWIE.

W Domu Czeladzi w Tczewie odbyły się
w ielkie zawody bokserskie zorganizowane przez
miejscowe gniazdo Sokoła męskiego. Mecz miał

następujący przebieg: nadprogramowo walczyli
poza konkursem: Skierka (Sokół) — Wardacki

(Sokół) remos; Betin (Sołtół) — Knop (Sokół)
remis. W walce programowej walczyli: Netzel

(Sokół) — Sierocki (Gedanja), zwycięża na

punkty Gedanja. Giełdon (Sokół) — Zieliński

(Gedanja), zwycięża na punkty Giełdon. Szwe-
dowski (Sokół) — Jedwabski (Gedanja) z powo
du przewagi Szwedowskiego sędzia walkę prze
rywa, gdyż Sz, wziął przeciwnika przez tech
niczne k. o. Gabski (Sokół) — Chmielecki (Ge-
dania), walka remisowa. Trzciński (Sokół) —

Augustyn (Gedanja), z powodu przewagi Trzciń
skiego, Augustyn poddał się w pierwszej run-

dzie. A re ndt (Sokół) — Sarnowski (Gedanja),
zwycięża na punkty Sarnowski, Wrzos (Sokół)
— Moeller (Gedanja), zwycięża M oeller. Prze
ciwko decyzji tej podniesiono głośne protesty.
Sędziował Rudolf z Gdańska.

i nagród z różnych zawodów odbytych w cza
sieświętaW.F.iP.W.

Podczas uroczystość( złożenia wieńca przy
pomniku Sienkiewicza przemówi do organizacji
W. F. i P. W . po raz pierwszy jako przewodni
czący Komitetu W. F. i P. W. prezydent miasta
L. Barciszewski.

Najbardziej interesującą atrakcją całego
święta W, F. i P. W . to bezsprzecznie są popisy
szkół powszechnych. W obszernym programie
tegorocznego święta brak jednak czegoś, co

napewno zasmuci naszych milusińskich, a mia
nowicie brak jest zawodów dla dzieci na róż
nych wehikułach. Jak nas jednak z miarodaj
nych stron zapewniają, zawody te odbędą się
później i to w szerszym zakresie podczas ,,Dnia
Dziecka" .

Tak więc Komitet bydgoski jeden z pierw
szych w odrodzonej Polsce (od r. 1922) daje
dowód swej niespożytej żywotności i przygo
towuje zastępy do podjęcia pracy nad odrodze
niem i rozwojem Państwa.

— Przegląd mód Be-De-Te. Ty m razem

Bydgoski Dom Towarowy odstępuje od
zwyczaju, który oczywiścae podtrzymać
można było w czasie pory zimowej i urzą
dza wielki przegląd mód w uroczym ogród
ku Resursy Kupieckiej w niedzielę, 11 bm.
o godz. 4 po poł., naturalnie przy dźwię
kach koncertującej orkiestry. Będą, więc
mogły panie, no i panowie także dokonać
przeglądu najmodniejszych sukien i kom
pletów letnich oraz kostjumów i płaszczy
kąpielowych. A więc w niedzielę na prze
glądzie m ód!

Ifrnnor i fafwra.

W TRAMWAJU.

Konduktor: — Proszę pana, tu wagon
dla niepalących. Czy pan nie widzi napisu:
,,Nie wolno palić"?

Pasażer: — Ja tu widzę i drugi napis:
,,P ijcie wodę Franciszka Józefa". To ja
mam zaraz pić?...

CZY BĘDZIE MIAŁ SPOKÓJ.
— Czy nie sądzi pan, że jeśli ktoś się na

gwałt żeni, to potem, gdy w chwili spokoju
zastanowi się poważnie będzie te'ro na
pewno żałował?

— Nie sądzę, gdyż mężczyzna żonaty,
nigdy nie ma spokoju!

X Ł y d a tonoawĘMstn*.
Chór kościelny pod wezw. św. Grzegorza

w Czyżkówku, Dziś, w piątek, o godz. 20
zebranie miesięczne w salce obok kaplicy.
Po zebraniu lekcja.

OPN. Sokół V. Dziś po treningu schadz
ka wszystkich drużyn na boisku. W nie
dzielę zawody.

Tow. Kult. - O świat. Kobiet im. Dąbrówki
lilja II. Zebranie połączone z uroczysto
ścią Dnia M atki nie odbędzie się 11-go, tyl
ko 18bm. o godz. 16 w Domu Kat, ul. Mie
dza 4. W niedzielę, 11 bm. wycieczka po
łączona z zabawą w Opławcu. Punkt zbor
ny dworzec małej kolejki, wymarsz z or
kiestrą o godz. 13. Gości mile zapraszamy.

Związek Podoficerów Rezerwy bierze grem-
jalny udział w świecie P. W . Zbiórka o g. 10,15
przy moście Bernardyńskim.

Tow, śpiewu ,,Odrodzenie". Dziśog.20
lekcja śpiewu w lokalu p. Ferenca. W nie
dzielę występ.

Okręg Młodych Polek podaje do wiadomości,
że wycieczka parostatkiem do Chełmna nie

odbędzie się w niedzielę 11. bm. z powodu ni
skiego s'tanu wody.

Stow. Służby Żeńskiej pod wezw. św. Zyty.
Zebranie miesięczne w niedzielę 11. bm. o g. 17

w szkole Sienkiewicza,
Związek Tow, Pom. Fryzjerskich. 11. bm.

wycieczka do Kruszwicy. Zbiórka o g. 6,30
przy placu Kościeleckich.

B. K. S. ,,PoIonja". l i . bm. o g. 10,15 zbiórka

wszystkich członków przed 'Resursą Kupiecką
celem wzięcia udziału w uroczystościach święta
W,F.iP.W.

Tow. Powstańców i Wojaków Wilczak-Okole.
Zebranie zarządu, 1Q. bra. o g. 19, zebranie ple
narne 12. bm. o g. 19 w lokalu Kleinerta.

Polskie Zjedonczenie Drobnych Kupców.
Plenarne zebranie 9. bm. o g. 18 u p. Mellera,
plac Piastowski 17. Ważne sprawy.

Tow, Ośw.- Rełig. pod wezw. św. Ignacego.
Zebranie plenarne połączone z wykładem w

niedzielę 11. bm. o godz. 14 w sali p. Kleinerta,
Wrocławska 7.

Bydgoski Chór Męski. Dziś w piątek o g. 20

lekcja śpiewu w lokalu drh. Bielawskiego. Kom
plet konieczny.

B. K. S. ,,Polonja" sekcja bokserska. T re
ning dzisiaj o godz. 19 w sali gimnastycznej przy
ul. Grodzkiej. Przygotowanie do meczu z

K. S. ,.Astorja".

. aaał"- UJ1

Bank Polski płacił w dniu 9 bm. za:

dolary amerykańskie 7,20
funty szterlingów 29,85
franki szwajcarskie . ,171,57
franki francuskie . 34.95
marki niemieckie 195,-
guldeny gdańskie 173.22

liry włoskie 46,04
floreny holenderskie 357,30

Notowania Giełdy Zbożowej i Towarowej
w Poznaniu.

r OZNAŃ, dnia 8. 6. 1933 roku.
Płacono z* 100 kg. w zł.

Żyto ....... ...... 16,75— 17,00
P s z e n i c a .................................... 3 1 ,5 0 - 32,50
Ję czm ień 681—691 g / l .............. 14,75— 15,50
Jeczmień 643—662 g /l- .... 14,25— 14.75
O w i e s ......................................... 1 2 ,2 5 - 12,75
Mąka żytnia 650Zn wł. worki - - 24,25- 25,25
Mąka pszenna 65% wł, worki - 50 ,75- 52,75
Otręby ż y t n i e ............................. 9,75— 10,50
Otręby pszenne . . .............. ... 9,00 - 10,CO
Otręby pszenne (grube) .... 10,25- 11,25
Gorczyca .

-

.,. .... . . . 50,00 - 56,00
Wyka łatowa .

-

....... 11,50 - 12,50
P e l u s z k a ...................... 11,00 - 12,00
Groch Yictoria ............... 24,00 - 26.00
Łubin niebieski............................ 6 ,00 - 7.00
Ł u b in ż ó łt y ..................... *. 8,00— 9,00

Ogólne usposobienie spokojne.

Międzynarodowe zawody hippicznewWarszawie

W dążności do wychowania mocnego
i zdrowego moralnie pokolenia.
Przed popisami szkół średnich i powszechnych.

Napisowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde dalsze
słowo 15 groszy, 5 cyfr - jedno słowo
i, w, i , a ~ każde stanowi jedno słowo. ^

J'edno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów.
'Drobne ogłoszenia

Większe ogłoszenia wiród drobnych 60 % drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeń.

Dla poszuknjąoych posady ?0%zniżki.

Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9.

RsPSZEDt.il

Dom
t/o morg. ogród wraz z za
budowaniem masywnem
przy ładnej ulicy Rogoźna
Wlkp., Kościuszki 6, Mo
dro, cena 9.000 wpłata 7tys.
zaraz na sprzedaż. (10654

Sprzedam
:ęści żelazne do tokarki
rzewnej z przywieszką.
. Szpręga, Czersk, Choj-
icka 32. (6295

Złote
monety sprzedam. Oferty
filja ,K ilku państw” . (6298

Samochód (6328
,Opel” 4/16 otwarty w

dobrym stanie tanio sprze
dam.' B ydgoszcz, Osada 16.

Elektroluz
110 volt za 160 zł na do
godne warunki. Chopi
na 8. 6322

K KUPNA y%

lif
Chłopak

z rowerem potrzebny. Po
morska la, sklep 3. (6313 i(jg y J I

Pompę
zasilającą (Speisepumpe)
dla k otła parowego o 8atm.
naciśnienia kupi Mleczar
nia Pomorska 34. (10660

Prace
fabryczną stałą otrzyma
kobieta lub chłopiec za

pożyczkę 300 zł. gwaran
cja. Of." . Przemysł” filja
Dz. B ydg. (631S

Wydzierżawięlub sprzedam kiosk w

Rynku Warzywnym. Zgło
szenia D ziennik Bydgoski,
Gdynia. (10530

Rower 16321
sprzedam tanio na dogo
dne warunki. Chopina 3.

Dywan
sprzedam. Warmińskiego
nr. 16. (6333 t i Potrzebny

szewc. Gdańska 69. (6311
Ubikacje

fabryczne do wynajęcia.
Dworcowa 39, róg Marcin
kowskiego. (6314Dzielne

służbędomową
poszukuje i znajdzie się

najlepiej przez
,,drobne ogłoszenie'*

na tem miejscu!

Zegar
stojący, jadalkę bardzo
dobrą, ^Remington” pu
dełkowy, tanio okazyjnie
sprzedam. Dworcowa 75,
m. 8, sobota 12—16. (10662

Fryzjer
damsko męski tylko do
bra siła i manikurzystka
potrzebni od 15/171. Ja
starnia nad morzem. J.
Wojciechowski. (1052l

Uczennice
przyjmę do krawiectwa
dam skiego. Mistrzyni,
Wiatrakowa 15, m. 8. (10656 Wydzierżawię

gospodarstwo 30--50 mórg
Oferty pod Zawada, Nie-
chórz, Sępolno. (I0659i / POSADy"VS|

Salon
Mód w powiatowem mie
ście dobrze zaprowadzony
zaraz korzystnie na sprze
daż. Zgłoszenia do Dzień,
pod aSalon*. 10657

Potrzebne
tancerki i uczennice do
baletu. Wiad. ul. Czarna
Droga 13, m. 7, od godz.
12 do 18. (6315

Poszukuje
służącej - praczki zaraz.

J5gł. J . Berendt, ul. Dwor
cowa 6. (6296

Dziewczyna
uczciwa z gotowaniem po
szukuje posady. Babia
Wieś 10, ni. 2. (10651

Piekarnia
do wydzierżawienia w

Chełmnie. Adres w Dzień.
Bydgoskim . (I0654

IITBsnBI
Wbrew

kryzysu jeszcze świetny
dochód przez czynną lub
cichą spółkę na móim
sensacyjnym wynalazku,
emeryci, urzędnicy i t. p.
z 2 -5 tys. zł., fachowość
nie potrzebna. Łaskawe
oferty agentura Dziennika
Bydg., Nakło. (1064S

Zgubiono
z łoty zegarek damski (pa
miątka) 7. VI . na ulicy
Dworcowej od poczty ul.
Unji Lubelskiej, Langie
wicza, Czarna Droga, Ja
sna. U'czciwego znalazcę
upraszam o zwrot za wy
nagrodzeniem. Jasna 23,
m: i. (6327



Str. 12. DZIENNIK BYDGOSKI", sobota, dnia 10 czerwca 1933 r. Nr. 132.

Dnia 7 czerwca 1933 r. zmarł po długich
i ciężkich cierpieniach na raka płuc, mój
najdroższy mąż i nasz ukochany tatuś ś. p .

MieczysławGórecki
drogerzysta

przeżywszy lat 53. W głębokim żalu nie
utuleni

Żona, dzieci i rodzina.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 10 bm.
o godz. 3 -ej z domu żałoby u!. Pomorska 9.

10644

Zawiadamiam, że od dnia 29 maja 1933 r.

prowadzę w Chełmży

kancelarią
po adwokacie dr. Hrehorowiczu.

Dr. Włodzimierz Kaczmarczyk
9970) adwokat

Licytacja przymusowa.
Dnia 10 i 12 czerwca 1933 r. o godzinie 10,

sprzedawane będą w Gdyni, Urząd Skarbowy, ul.
Starowiejska za gotówkę najwięcej dającemu:

, rożne wina, koniaki, fajanse, dywany, cho
dniki, portjery, firany, obrusy, wazoniki, na
czynia kuchen., krzesta, stoły restaurac. oraz

ogrod., szafy do ubrań, szafy kuchen, i do ksią
żek, nocne stoliki, umywalki, łóżka żel. z ma
teracami i siennikami, kanapy restauracyjne,
fotele, taboretki, gablotki, regały, wieszaki,
lampy elektryczne, piece kaflowe przenośne
i żelazne, poduszki, fortepian, samochód oso
bowy, magiel, bufet oszklony, czcionki drukar
skie, rower męski, lodówka, skrzypce, gitara
i wiele innych drobnych przedmiotów.

Zbiórka reflektantów w Urzędzie Skarb, w podwórzu,
10665) Urząd Skarbowy w Gdyni.

I

W niedzielę, dnia 11 bm. o godzinie 4-tej po poł.
urządzamy

w ogrodzie ,,Resursy Kupieckiej"
Wiemi

(fwzegląd
sukien i kompletów latowych
oraz kostjumów i płaszczy kąpielowych

10629)

Oioncert!
BeBele

Gdańska 15 BYDGOSZCZ Tel. 354 i 17

Potrzebna natychmiast

dla polskiej i niemieckiej
korespondencji, która bie
gle stenografuje i pisze

na maszynie.
Fabryka Papy Dachowej

..Starogard” T. z o. p .

CENTRALA: GDYNIA,
10649) ul. 10 Lutego.

Ułpodróży
w hotelach, w wszyst
kich uzdrowiskach

polskich, księgarniach
dworcowych itp.

prosimy żądać

DZIENNIK
BYDGOSKI!

Poważna G.SI.hurtownia węgla
poszukuje na wszystkie powiaty woj. Poznańskiego

dzielnych agentów
Zgłoszenia pod ,,Wielkie obroty" do Tow. Reklamy

Międzyn. Sp. z o. o. Katowice, 3-go Maja 10. (io639

Zakład ontyczny Oskar Meyer
właśc. Jasieńska i Zeller

zafoł. 1899 ulica Gdańska n r . 21 telef. 13-89

Sumienne wykonanie wszystkich okularów.
Fachowa i rzetelna obsługa. (10664

TRUDNO
o klienta

w czasie, kryzysu. Zdobywa go ta firm a , która
ogłasza się w dziennikach i czasopismach.

Jeszczedziś
należyoddaćdrobne ogłoszeniedo
niedzielnego num eru ,,DZIENNIKA BYDGOSKIEGO

który ukazuje się w zwiększonym nakładzie.

POLECENIA

Fotograficzne
aparaty, błony, klisze,
papiery i wszelkie przy-
bory. Prace amatorskie.
St. Zakaszewski, ul. Gdań
ska 9. (3827

K SPRZEDAŻE

Oberża
z kolonjalką w pełnym
biegu, 4 mg. ziemi pszen
nej, w dużej wiosce, dom

nowy, zaraz korzystnie
na sprzedaż. Spieszne o-

ferty pod BOberża” do
Dzień. Bydg. 6265

Skład (l0632
fryzjerski z kompletnem
urządzeniem na sprzedaż.
Repka, Kujawska 34, m. 1.

Zakład
fryzjerski na sprzedaż.
Adres wskaże Dz. (10634

Regał
dwa stoły biurowe tanio
sprzedam. Adres wskaże
filja Dz. (6305

List
gruntowy z klauzulą egze
kucyjną wartości 7500 zł
w złocie z oprocentowa
niem sprzedam zaraz za

6000 zł. Of. pod sHipo-
teka” . (10621

Sypialnię
dębową, krzesła,,stół, sza
fę sprzedam . Śląska 6,
mieszk. 9. (10652

Autogeniczny
aparat do spawania kompl.
tanio na sprzedaż. Nakiel
ska nr. 24. (10646

Płaszcz
męski prawie nowy, dla
wysokiego szczupłego pa
na, korzystnie na sprzedaż
Gdańska 46—4. (6324

Wózek
dziecięcy prawie jak nowy
sprzedam. Rycerska nr. 6
m. 5. (6302

Frak
średnia figura, sprzedam
tanio. Of. filja ,,Raz no
szony” . (6297

Sprzedam
lustra, osnowę do kilimów,
różne meble. Cieszkow
skiego 9, m. 6. (6300

Maszyna
do szycia Singera. Śnia
deckich 6a, skład towarów
krótkich. (6330

Maszyna
do szycia czołenko okrą
głe, kanapa łóżko, stół.
Śniadeckich 24, m .4 . (6331

Forda (6325
karetkę półciężarową,
rocznik 1931, sprzedam.
Cieszkowskiego 10, m . 3.

E2EE2;
Kupimy

wózek transportowy plat-
formowy, możliwie obity
blachą, nośności ca. 10 ctr.
Of. do filji Dz. Bydg. pod
,Transport”. (10614

Kupię
domek ogródkiem wart.
5-7 .000 zł., wpłata 5.000,
Bydgoszczy. Pośrednicy
wyki. Oferty Dziennik
eDomek R,” (10635

Kompletne
centralne ogrzewanie,
wzgl. osobne kaloryfery
oraz piece poszukuje się
celem kupna. Oferty pod
, Kompletne” . (10613

Motor
motocyklowy do 3MK.Iub
kajakowy, używany kupię.
Oferty do filji Dziennika
pod ^Motor” . 10661

Kupię (10623
używany francuski bilard.
Of. z podaniem ceny do
Dz. Bydg. pod ,Bilard”.

KdHDJ
Agenci

poszukiwani przez jedną
z najpoważniejszych in sty
tucji. Trwała egzystencja.
Stała praca. ,,Polrek" Lwów,
Łozińskiego 6. (9365

Szukam
dobrego nauczyciela języ
ka polskiego. Oferty , Za
raz” Dzień. Bydg. (10637

Pomocnik
fryzjerski potrzebny.
Grunwaldzka 38. (10642

Goniec
potrzebny ,,Kurjer” Par
kowa. (6329

Uczennica
i służąca do kuchni po
trzebne. Tepper, Poznań
ska 10. (10G40

Uczeń (10610
fryzjerski lub który się
uczył potrzebny. Mistrz
fryzjerski Bandkowski,
Gruczno, pow. Świecie.

K
'T%r%srm

POSZUKUJĄ

Poszukuję
pracy za kaucją 220 zł do
roznoszenia pieczywa lub
mleka. Oferty filja pod
,,J". (6310

nie 2awiedzie się kto kupuje aparaty I przy-
bory fotograficzne w specjalnym składzie

FOTO'SCA,MI'ERA10663) wlaśc. Cz. Powałowski

Bydgoszcz, Dworcowa 7

Inteligentni
dwie panie, trzech panów
do domowej sprzedaży
pokupnyeh artykułów po
trzebni. Sienkiewicza 10,
mieszk. 2. 6270

Bufetowa
do prowadzenia restaura
cji potrzebna z kaucją
500 zł. Adr. wsk. filja. (6319

Bufetowy
lub bufetowa, 1000 zł., po
trzebny zaraz. Oferty
Dziennik Bydgoski pod

Bufetowy” . (10647

Krawiec
pierwszorzędny wojskowy
cywilny potrzebny. Pcha-
łek, Świętojańska 2, róg
Gdańskiej. (l 0630

Fryzjer
na stałą wypomóżkę.
Gdańska 110. (10628

Maturzystka
z dobrego domu (gimna
zjum humanistyczne, pol
ski, francuski) wyjedzie
na kondycję. Zgłoszenia
filja ,,18” . (6312

Dwie
przyjaciółki poszukują po
sady w Gdyni do bufetu
i obsługi gości. Oferty
pod ,,Przyjaciółki” do
Dziennika. (10512

Dziewczyna
z wioski lat 17, poszukuje
posady do prac domowych
i dzieci. Zgł. do filji Dz.

pod nDziewczyna"* (6301

Dziewczyna
chętna, sumienna, znająca
praee domowe i ogrodo
we szuka pracy. Może
być polecona. Zgłosz. do
Dziennika pod ,,Sumien
na” . (10622

DZIERŻAWY

Piekarnia
czynna w ruchliwej ulicy
zaraz do wydzierżawienia
Zgł. F . Nadolski, Nowe-
miasto n. Drw., ul. 19 Sty
cznia 15. (l 0658

Duże
słoneczne 7 pokojowe mie
szkanie na I p, narożnik
ul, Krasińskiego - Libelta,
nadające się dla lekarza,
adwokata lub na cele biu
rowe od 1 lipea br. do
wynajęcia. Zgłoszenia, ul.
Dworcowa 23. (6299

Trzypokojowe
kuchnia, miesięcznie 50 zł,
Śniadeckich 13. (6334

Dwupokojo we

35 zł. wolne. Kuligowski,
Gdańska 33. (6326

Dwa
pokoje próżne do wyna
jęcia. Promenada nr. 12,
m. 6. (10645

6-ciopokojowe
mieszkanie jest do wyna
jęcia zaraz. 20 Stycznia 10,
gospodarz. (6207

Mieszkanie (6829
3rpokojowe komfortowe
zaraz do wynajęcia. Szcze
cińska 2. Właśe. Pruss.

2 pokoje
kuchnia, zaraz poszukuję
od gospodarza, kwartał
zgóry, okolica obojętna.
,,Zaraz” filja. (6317

2 pokojowe
kuchnia, czynsz 30 zł.
Śniadeckich 12. (6316

Pokój
z kuchnią x/., rocznyczynsz
Chopina 3." 6323

POKOJE
WOLNE

Pokój
frontowy zł 18. Frankego
nr. 17, m. 5. (6309

Pokój
handlowy do wynajęcia.
Długa 58 - 6. (10643

Pokój
umeblowany dla inteli
gentnego pana. Krasiń
skiego 15, m. 3. (10636

KGEEDl
UwagaI

W autobusie kursującym
regularnie na linji Byd
goszcz -Chełmno o godzi
nie 9ło i 1645nie powstały
nigdy nadużycia przy
właszczenia cudzej włas
ności. (6306

Grafolog
Król. Jadwigi 13, m. 6
odsłania przeszłość, przy
szłość, rozwiązuje tajemne
sprawy. Gwa'rantuje sku
teczność wskazanych
środków. (1063l

ffliaimmH
Kawaler

lat 28, przystojny szatyn,
na dobrem stanowisku,
fachowiec, posiadający

5.000 zł gotówki pragnie
poznać sympatyczną pa
nienkę od 20-25 lat,* spo
kojnego charakteru coś
kolwiek majętną w celu

matrymonjalriym*. Łaska
we zgłoszenia proszę kie
rować (ewtl. z fot.) do Dz.

Bydg. pod ,,1905". (6294

Rolnik I
poszukuje panny z got.
3.000. Zgł. nR o la \ (10633

Humor dnia.

Obiad nowożeńców

1) Nazajutrz po ślubie.
2) Cztery tygodnie później.

Ceny ogłoszeń: 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 srv w ""ł
na dalszych stronach 1,00 zł. za m ilim . 1 łam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr - dla Dosfukuiacvoh nracv' oraz l ot”1? oo o? l '2?.,zŁ
Większe ogłoszenia, zamieszczone wsrod drobnych, 50 % d'rożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu oLszeń f tvm wv ^ T - znizk1.

Przy konkursach! dochodzeniach sądowych wszelkie, rabaty upadają. - Ogłoszenia zagraniczne 25% dopłaty. - OgŁnK Sil %W*
Za terminowe umieszczenie 1 przepisane miejsce administracja me odpowiada. - Miejscejiłatn ości: Bydgoszcz. - Konta bankowe? Bank Związku SpS^ffibkoS^ Ludów

203 i 13 PoznSHf 1 **Konto czekowe: P. K , O.

Wjrdawca, nakładem i czcionkami: D rukarnia Bydgoska Sp. Akc w Bydgoszczy. - Za redakcję odpowiedzialny: Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy; za dział g'dyński: Mieczysław M islat w Gdyni


